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PODGRODZIE — ol. Wileńska 15 T. Gurwkz 
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WOŁOZYN - -  Liberman, Kiosk gazetowy
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol „Rm;h“.
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Prof. Ignacy MotticRi-Prezydenteni Rzeczpospolitej
o b r a n y  p o w t ó r n i e  p r z * ? j  Z g r o m a d z e n i e  N a r o d o w e

W A R S Z A W A  .P.A.T. — W dniu 
Zgromadzenia Narodowego, na gmachu Sejmu 
powiewa flaga o barwach narodowych.

Na ul. Wiejskiej od samego rana zbierają 
się grupy publiczności, obserwując przybywa­
jących posłów i senatorów, członków rządu 
oraz dyplomatów.

Galer ja w gmachu sejmowym zaczyna się 
zapełniać przez publiczność. Straż marszałkow ­
ska kontroluje skrupulatnie wydane na dzień 
dzisiejszy karty wstępu. Przed wejściem do 
gmachu Sejmu pracuje cały sztab fotografów, 
chwytając na klisze przybywających członków 
Zgromadzenia, c z ło n k ó w  rządu oraz dyploma­
tów.

ZEBRANIE KLUBU B.B.W.R.
O godzinie 9 zebrał się klub BBWR pod 

przewodnictwem prezesa Sławka. Prezes Sła­
wek zaproponował plenum klubu kandydaturę 
na prezydenta Rzeczypospolitej obecnego pre­
zydenta R. P. prof. Ignacego Mościckiego. — 
Kandydaturę tę klub przyjął przez aklamację, 
urządzając na cześć Prezydenta owację. Nastę­
pnie rozpoczęto składać podpisy na wniosku, 
zgłaszającym kandydaturę prof. Ignacego Moś­
cickiego.

Bezpośrednio przed Zgromadzeniem Narodo 
wem obradował klub Koła żydowskiego pod 
przewodnictwem posła dra Thona oraz Klub 
Niemiecki. Oba kluby postanowiły wziąć udział 
w Zgromadzeniu Narodowem.

Na pół godziny przed otwarciem Zgroma­
dzenia Narodowego obecni w Sejmie nieliczni 
przedstawiciele stronnictw Centrolewu, Stron­
nictwa Narodowego i Klubu Ukraińskiego o- 
puścili gmach Sejmu. Pozostali jedynie członko 
wie klubu Ch. D., którzy obradują w lokalu 
klubu.

W SALI SEJMU
Godzina 11-ta. Loża dyplomatyczna jest 

prawie pełna. W pierwszym rzędzie zasiada 
dziekan korpusu dyplomatycznego msgr. Mar- 
maggi, dalej ambasadorowie i posłowie 
państw obcych. W łoży dziennikarskiej ścisk 
wielki. Przybyło około 100 przedstawicieli pra­
sy, zarówno krajowej, jak zagranicznej. Telefo­
nistki łączą coraz to nowe miasta, dokąd spra 
wozdawcy nadają ostatnie wieści z sali obrad.

O godzinie 11-ej rozlegają się dzwonki. — 
Członkowie Zgromadzenia Narodowego zmie­
rzają do sali obrad, zajmując miejsca. Nieohec 
ni są: Klub Centrolewu i Klub Narodowy. — 
Z mniejszości narodowej nieobecni są tylko V- 
krairicy, natomiast inne mniejszości biorą udział 
w Zgromadzeniu Narodowem.

Wkrótce zjawiają się na sali obrad członko 
wie gabinetu z prezesem Rady Ministrów Ale­
ksandrem Prystorem na czele. Na przeciwleg­
łych ławach zasiada marszałek Senatu Raczkie 
wicz, prezes NIK gen. Krzemieński, oraz pierw 
szy prezes Sądu Najwyższego i pierwszy pie 
zes Trybunału Administracyjnego, dalej pod­
sekretarze stanu. Obecny jest również komisarz 
rządu na m. s t  Warszawę, wojewoda jarosze 
wicz, szef Biura Prawnego Prezydjum Rady 
Ministrów Paczowski. W loży Prezydenta Rze­
czypospolitej, udekorowanej kotarą amaranto­
wą, stają członkowie domu cywilnego i woj­
skowego p. Prezydenta z szefem kancelarji cy­
wilnej Hełczyńskim i szefem gabinetu wojsko 
wego płk. Głogowskim na czele. Obecny jest 
również w loży Prezydenta syn jego Michał 
Mościcki, charge d ‘affaires w Wiedniu. Nastrój 
na sali podniosły.

Członkowie Zgromadzenia Narodowego, po- 
słowi<| i senatorowie BBWR w komplecie. W 
pierwszej ławie zasiada prezes klubu Stawek, 
wicemarszałkowie Sejmu i Senatu.

W kilka minut po 11-ej wchodzi na salę 
przewodniczący Zgromadzenia Narodowego 
marszałek Sejmu dr świtalski.

ZGROMADZENIE NARODOWE 
OTWARTE

Przewodniczący zawiadamia, że w myśl art. 
2 regulaminu Zgromadzenia Narodowego powo 
hije do prezydjum z pośród sekretarzy Sejmu 
posłów Skrypnika, Boreckiego, Wojtowicza, *

Wawrzynewskiego i Senatu — senatorkę Hu­
bicką, sen. Barańskiego, Wańkowicza i Rogo- 
wicza. i

Przewodniczący Zgromadzenia Narodowego 
marszałek Świtalski wzywa członków do zgła­
szania kandydatur na urząd Prezydenta Rzeczy 
pospolitej. Z pierwszej ławy wstaje prezes klu­
bu BBWR Sławek, podchodzi do przewodniczą 
cego Zgromadzenia Narodowego i wręcza 
wniosek klubu BBWR. Przewodniczący Zgro­
madzenia oświadcza, że zgłoszona została kan­
dydatura prof. Ignacego Mościckiego, poparta 
dostateczną ilością członków Zgromadzenia Na 
rodowego.

Marszałek oświadcza: „Ustalam listę kandy 
datur jak następuje: prof. Ignacy Mościcki. Za 
żądzam głosowanie". **

Na podstawie art. 13 regulaminu marszałek 
oświadcza, że sen. Barański odczytywać będzie 
listę imienną wszystkich członków Zgromadze­
nia Narodowego, a pos. Borecki odczytywać 
będzie po wywołaniu nazwiska nieobecnych 
członków i usprawiedliwienia, jeżeli zostały 
nadesłane.

Sen. Barański rozpoczyna odczytywanie na 
zwisk. Pierwszy składa głos do umy, ustawio­
nej pod mównicą na stole przykrytym ziełonem 
suknem marszałek Senatu Raczkiewicz. Za chwi 
lę przewodniczący Zgromadzenia Narodowego 
marsz. Sejmu Świtalski prosi marszałka Racz- 
kiewicza o zajęcie krzesła przewodniczącego i 
wywołany przez urzędującego sekretarza skia 
da glos do urny. Następnie głosują inni człon­
kowie Zgromadzenia.

GŁOSOWANIE
Zgromadzenie Narodowe wybrało na urząd 

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej PROF. 
IGNACEGO MOŚCICKIEGO 332 GŁOSAMI 
PRZY 11 GŁOSACH NIEWAŻNYCH.

Udział w głosowaniu brali posłowie i se­
natorowie BBWR, trzej członkowie Ch. D. z 
Małopolski Wschodniej, członkowie Str. Chłop­
sko - Agrarnego, członkowie Koła żydowskie­
go,, Niemcy oraz komuniści.

Wybór został dokonany i ogłoszony o go­
dzinie 12,20.

BURZLIWE OKLASKI
Po ogłoszeniu wyników głosowania człon­

kowie Zgromadzenia Narodowego powstali z 
miejsc. Rozległy się burzliwe oklaski, nietylko 
na sali, ale również i na galerji, i gromkie 
okrzyki: „Niech żyje-" Manifestacja na cześć 
nowoobranego Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Ignacego Mościckiego trwała przez czas 
dłuższy.

Przewodniczący Zgromadzenia stwierdził, 
że wobec powyższego wyniku głosowania na 
urząd Prezydenta Rzeczypospolitej wybrany zo 
stał prof. Ignacy Mościcki.

Po oczytaniu i przyjęciu protokułu o go­
dzinie 12.30 przewodniczący Zgromadzenia za­
mknął posiedzenie.

NA ZAMKU
Po zamknięciu posiedzenia Zgromadzenia 

Narodowego marszałkowie Izb Ustawodaw - 
czycn wraz z p. prezesem Rady Ministrów Ale­
ksandrem Prystorem udali się na Zamek celem 
zawiadomienia p. Prezydenta Mościckiego o 
wyniku głosowania w Zgromadzeniu Narodo­
wem. O godzinie 12.45 marszałkowie świtalski 
i Raczkiewicz oraz premjer Prystor opuścili 
Zamek.
DZIŚ PREZYDENT ZŁOŻY PRZYSIĘGĘ

w Ar\cłZAWA PAT. — O godzinie 12.45 
kancelarja Sejmu doręczyła członkom Zgroma­
dzenia Narodowego zaproszenie tej treści:

Na podstawie art. 22 ustawy z dnia 27 lip 
ca 1922 roku (DUPR nr 66 poz. 596) zwołu­
ję na dzień 9 maja 1933 roku o godzinie 12 w 
południe Zgromadzenie Narodowe, na którem 
nowy Prezydent Rzeczypospolitej złoży przepi­
saną art. 54 konstytucji przysięgę. Zgromadze­
nie Narodowe odbędzie się w Warszawie na 
Zamku.

Zawiadomienie podpisane zostało przez prze 
wodniczącego Zgromadzenia Narodowego dra 
Kazimierza świtalskiego, marszałka Sejmu.

Już jest po elekcji Prezydenta,* Ze stro­
ny dekoracyjnej wszystko wypadło p rzy­
zwoicie. Członkowie klubu BB wezwani by­
li przez prezydjum  do włożenia świeżych  
ubrań i  wstążeczek orderowych. N iektó­
rzy, ja k  n)p. ociemnfoały poseł m ajor W ag­
ner, inwalida wojenny, wystąpili we w szyst 
kich odznaczeniach bojowych. Na tle ciem­
nych marynarek i czarnych sukien pań po- 
skwiek w ybijały się lf sukm any, jedna bia­
ła krakowska, jakby  z  obrazu Tetmajera, 
z szerokim, pasem, trzy  brunatne z pod 
Rzeszowa i Lubelska. Poseł Sieradzki z 
Rzeszowskiego, doskonale wyglądał w  bo­
gato, suto ozdobionym stroju narodow ym . 
To tak, jakby ktoś okno na naszą koloro­
wą przeszłość otworzył. Ju tro  na Zamku, 
podczas wysłuchania przysięgi elekta, s tr  o 
na dekoracyjna będzie jeszcze ładniejsza. 
Inicjator wystąpienia, w  strojach narodo- 
wych poseł Kluszczyński, ziem ianin z K ie­
leckiego, bohater walk legjonowyeh z cza­
sów W ielkiej W ojny, mówił mi, że więcej 
jeszcze posłów z  MołopolsJd i Lubelszczyz­
ny ubierze się w  sukmany, a słyszałem , że 
6 posłów i  senatorów nałoży kontusze.

Nad posiedzeniem samego Zgromadze­
nia unosiła się jakaś cicha dostojność. Ro­
zumiano, że przesądza się tym  aktem  du­

żo W1 losach naszego narodu. K ażdy czło­
w iek w chwilach dla siebie przełomowych 
staje się poważny. Proste formuły, w ygła­
szane przez marszałków Świtalskiego i 
Raczhiewicza, nabierały ech sakramental­
nych. Procedura biegła szybko. W ciągu 
godziny w szyscy senatorowie i  posłowie 
oddali kartki do m n y , stojącej tam , gdzie 
zwykle siedzą stenografowie. Protokół dzi 
siejszego posiedzenia odczytano szybko. 
Biuro stenograficzne było n jeczyyW '

Jeszcze dziś rano kursowały pogłoski, 
że prof. Mościcki nie przyjm ie ponownego 
obioru. Pogłoski te jednak dopalały się i 
zgasły w  miarę szelestu kartek, składanych  
do urny. W  loży Pand Prezydenta był o- 
becny radca Mościcki. Już w  połowie glo­
sowania n ik t nie wątpił, że Dostojny E lekt 
wybór przyjm ie. W y n ik  głosowania spot­
kano owacyjnemi, długo trwającymi oklas­
kami.

Ten, w yn ik  głosowania znany jest z de­
pesz. Głosów oddano 3Ą3, z tego za Prezy­
dentem Mościckim 332, kartek białych 7, 
Jf głosy na nieważną, bo wniesioną bez 50 
podpisów, kandydaturę komisarza Lesz- 
czyńskiego, tego, k tó ry  uciekł z  polskiego 
więzienia, a obecnie przebywa w  Moskwie. 
Należy przypuszczać, że za ty m  zdrajcą

glosowali kom uniści: parnia Ignasiak, R o­
żek, Rozenberg oraz sen. Boguszewski. Po 
złożeniu kartki przeszedł koło naszych ła­
wek. Jest to ziemianin z oddartych m iń­
skich kresów, brat ta k  kochanego w  W il­
nie śp. dr. Jana Boguszewskiego, jednego 
z najszlachetniejszych ludzi, jakich spotka  
łem w  życiu. Ten głosujący na Leszczyń­
skiego Boguszewski był legjontstą, bojow­
nikiem  o Polskę w całym długim  okresie 
niepodległościowym. Dzisiejsze jego zacho­
wanie się — to sku tek  dzkenego wyczerpa­
nia nerwowego, to ta tragiczna nerwoza 
niektórych żerom,szczyków. Natomiast to ­
w arzyszka Ignasiak, w  odświętnej burżua- 
zyjńej sukni, kiedy sJdadała kartkę do ur­
ny, wywoływała wrażenie, jakby  tern udział 
je j w głosowaniu był jeszcze jedną kurtu ­
azją moskiewskiego rządu z powodu kur­
su dzisiejszej po lityki zagranicznej naszej
Rzeczypospolitej.

Posłowie mniejszości niemieckiej za­
chowali się tak, ja k  na lojalnh opozycję 
przystało. Udział w głosowaniu wzięli, a 
nie chcąc wysuwać kandydatury bezna­
dziejnej, oddali białe kartki. Jeden z nich 
był chory, więc przysłał usprawiedliwienie. 
Niemocne senatorów i  posłów m am y 8, w 
tern chory Graebe, a więc 7 białych kartek

— to głosy niemieckie. W ynikałoby z tego, 
że uczciwi członkowie Chrześcijańskiej De 
m okracji pos. ks. Szydelski i sen. Thullie 
oraz w szyscy członkowie Koła Żydowskie­
go także na prof. Mościckiego głosy swe 
oddali i niestety tu  m usim y przystąpić do 
sprawy prawdziwie bolesnej, upokarzają­
cej każdego Polaka , bo do owego aktu  
hańby w  dziejach naszego narodu, hańby, 
hańby, która tern się różni od hańby ta­
kiego np. Sejm u Grodzieńskiego, że nie bę­
dzie miało.i na, szczęście żadnych wM erjal- 
nych skutków . A le moralnej hańby gor­
szej. Tamu na Sejm ie Grodzieńskim, zabra­
kło bohaterów. Na tern polegała hańba. 
Tutaj raczej tępa głupota, raczej jakaś 
wypodkała małostkowość była istotą tego, 
co zaszło.

Do ostatniej chwili, do ostatnich go­
dzin przed Zgromadzeniem miałem nadzie­
ję, że endecja zjawi się na salę obrad. 
W szystkim , którzy mnie o to zagranicą 
pytali, mówiłem, że nie wierzę, aby ende­
cy na taką in fam ję się zdecydowali, że o- 
czywiście są wśród  ulich Jderunki zaślepio­
nej histerji, ale przecież jes t to  stronnic­
two polskie. O socjalistów i grupy ludo­
we m niej się niepokoiłem, bo ostatecznie 
ojczyzną socjalistów powinna być druga

międzynarodówka, ,v nie Polska, a co do 
ludowców, to n iestety natyle dobrze znam  
historję polskiego 19-tego wieku, aby go­
rących złudzeń patrjotycznych w tym  kie­
runku nie lokować. Ale endecy! Po histe- 
rycznem w ystąpieniu RybarsMego pisałem  
o tern z oburzeniem. Dziś oburzenie zała­
m uje m i się na wstydzie. Że też nie zna­
lazł się tam  n ikt, ktoby powiedział: „U- 
ćhwała partyjna  nie może m i nakapać czy­
nu nielojalnego wobec państwa polskiegoei. 
Ale nie u c z c i ł  tego nikt, nawet członek a- 
rystokracji polskiej, si/n powstańca, na­
wet osiwiały bojownik o polskie prawa w 
Niemczech, gorzej, rUe uczynił tego nawet 
były  premjer naszego państwa prof. Po­
nikowski. W szyscy wzięli udzidł w  tym  
zbiorowym m ałpim  gryma/sie, w  stronę su ­
werenności naszego państwa skierowanym .

Czem był w  roku 1922 bojkot wyborów  
cło Sejm u polskiego przez Ukraińców> w 
Galicji, W  schodniej. B ył usiłowdn&em na­
ruszenia naszej suwerenności na tych  te­
renach. Dzisiejsza demonstracja endecka 
stanowi takie samo usiłowanie, talcą samą 
jałową i czczą co do sw ej politycznej w ar­
tości, lecz złośliwą demonstrację, ty lko  
tem  gorszą, że nie ma ju ż charakteru lo­
kalnego, przeciwnie, godzi w  sym bol su-

werermości państum godzi w źródło wszel­
kiej w ładzy w państwie. W to, co ma być 
sercem, dającem życie całemu organizmo­
w i polskiego państwa, endecy chcieli w et­
knąć zatrutą szpilkę. H istorja  ze sfałszo- 
wunemi dokum entami, rozesłanemi po ca­
łej Polsce, dowodzi, że zamiary opozycji 
szły  dalej n iż demonstracja, że chodziło 
je j o to, aby Prezydent był wybrany mniej 
szą od połowy członków Zgromadzenia Na­
rodowego ilością głosów.

W ystarczy więc w  tej Polsce m ó c  
podważyć symbol państwa, aby się do tego 
w zięły liczne warchołskńe grona. Haniebna 
absencja ta k  dużej ilości posłów i senato­
rów  — to m%etylko ich hańba. To sm utny  
objaw braku patrjo tyzm u całego narodu. 
O narodzie, który ma, JfO procent złodziei, 
nie powiemy, że to naród uczciwy. Naro­
dowi, którego duża część przedstawicieli 
narodowych tylko  dlatego, że m o ż e  
zrobić jakąś złośliwość, porywa się na ude­
rzenia, zaczepiające akt, zw iązany z zasa­
dą suwerenności państwa, —  takiemu na­
rodowi trudno jest wróżyć w ielką przysz­
łość. Od czasu morderstwa Narutowicza 
nie było w naszych dziejach ch w ili tak  
sm utnej i tak haniebnej. CAT.

 OQO--------
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SILVA_RERUM
CZY „DEUBNERZY" MAJĄ MIEĆ PRZE 
WAGĘ NAD „POLONIĄ SEMPER FI- 

DELIS"?...
ABC (127) w dłuższym artykule o- 

mawia działalność słynnej Komisji Pro 
Russia, podkreślając znany a niezmiernie 
smutny fakt odsuwania Polaków od ja ­
kichkolwiek bądź wpływów na akcję.

Komisji „Pro Russia“, której podlega akcja 
unijna, zrobiono słuszny zarzut, że wśród człon 
ków owej komisji znamy naszych nieprzyja­
ciół, ale nie znamy naszych przyjaciół. Dla 
Polaków w komisji niema nawet numerus clau- 
sus.

Tymczasem są księża Polacy i Litwini, 
którzy pracowali w Rosji po kilkanaście albo i 
po kilkadziesiąt lat. Znają Rosję i carską i 
bolszewicką. Śą między nimi profesorowie Du 
chownej Akademji w Petersburgu, seminarjum 
duchownego z Petersburga, z żytomierza, z 
Saratowa. Nazwiska pomijam. Są starsi i młod­
si. Nie brak wybitnych osobistości. Znając więc 
doskonale teren rosyjski i ducha rosyjskiego, 
są świetnie pod każdym względem przygotowa­
ni do pracy unijnej. Mimo to czyjeś wpływy 
systematycznie usuwają ich na stronę. W komi­
sji „Pro Russia" decydujący wpływ mają 
nadal ludzie nie znający w tym stopniu, co 
Polacy, (albo i wcale) Rosji ani carskiej, ani 
tembardziej bolszewickiej. Są tam nawet ludzie 
nie znający języka rosyjskiego. Mimo to piszą 
całe dzieła o propagandzie katolicyzmu w Ro­
sji. Czy wobec tego afera Deubnera jest nie­
spodzianką?

Polacy byli głównymi, żeby nie po­
wiedzieć —  jedynymi krzewicielami i o- 
brońcami wiary katolickiej na terenie im- 
perjum rosyjskiego; im —  i tylko im za­
wdzięczać należy, iż Rosjanie pomimo 
wszystko, otaczali kler katolicki, polski 
wielkim szacunkiem i należycie doce­
niali powagę wiary katolickiej.

Od Mińska do Władywostoku, od Archan- 
gielska do Tyflisu i Taszkientu, w każdem nie 
mai większem mieście Rosji i w wielu wsiach 
widzieć można owoce pracy Polaków, księży 
i świeckich dla Kościoła. Ta praca księży pol­
skich w Rosji, to przeważnie wprost ciche bo­
haterstwo, o którem mało kto wie, a nikt nie 
pisze. Parafje obejmują setki, a nawet i tysią­
ce kilometrów. Podróż na parę setek kilome­
trów do chorego — to zwykła rzecz. Znane 
są parafje, gdzie proboszcz tylko de nomine 
ma stale miejsce pobytu, bo tam czasem na 
kilka dni przyjedzie po to, by zaopatrzywszy 
się w rzeczy potrzebne, wyruszyć dalej w ob­
jazd duszpasterski po parafji. W czasie takiej 
podróży chrzci, daje śluby, spowiada nieraz 
późno w noc, odprawia Mszę św., głosi w róż­
nych językach kazania, błogosławi groby zmar­
łych, pochowanych bez księdza (jak tam mó­
wią „pieczętuje"). Nabożeństwo odprawia się 
przeważnie w domach prywatnych, bo brak 
kościołów, lub kaplic. Nieraz u 4udzi ubogich 
w ciasnej izdebce, zbiera się tłum tak wielki, 
aż świece gasną na improwizowanym ołtarzu 
podczas Mszy św., bo nikt nie wie, kiedy zno­
wu to „święto" będzie, a więc trzeba korzystać 
z okazji.

I oto teraz ci kapłani, którzy tyłe p o ­
łożyli zasług dla Kościoła zostali odsu­
nięci od pracy, która wymaga doskonałej 
znajomości Rosji i Rosjan.

Nikt nie wie, o dokonanych wysił­
kach, nikt nie szuka ich pomocy.

Gdyby inne narodowości mogły się po­
szczycić choćby w części taką pracą — było­
by o tern głośno na cały świat. O nas — ci­
cho. Może właśnie ten wstręt, wstręt Polaków 
w Rosji do autoreklamy jest jedną z przyczyn, 
że się nas postponuje m. in. także w komisji 
„Pro Russia" i w akcji unijnej wogóle.

Koniec końców, Polacy, mający tak wiel­
kie zasługi wobec Kościoła w Rosji, świetnie 
przygotowani do pracy, nawet męczennicy z 
wysp Sołowieckich, — nie mają ani żadnych 
wpływów bezpośrednich, ani nawet przyjaciół 
w komisji „Pro Russia". Metropolita petersbur­
ski, ks. arcybiskup Ropp i ksiądz biskup sa­
ratowski, J. Kessler — pominięci.

Osobistości znane usunięto.
A rezultaty
1 oto redakcja dziennika rzuca pyta­

nie —  ostre, mocne, bolesne, ale tak ła­
two zrozumiałe, wskutek krzywdy, jaka 
się dzieje narodowi polskiemu:

Praca Komisji „Pro Russia" obchodzi nas 
Polanów więcej niż inne narodowości. Za fatal­
ne eksperymenty płacą i pokutują ciężko nasi 
bracia w Sowietach i w Polsce. A przecież łu­
dzi odpowiedzialnych i doskonale przygotowa­
nych do pracy unijnej mamy więcej, niż inne 
narodowości. Czy dlatego właśnie mamy być 
pozbawieni wszelkich wpływów w komisji „Pro 
Russia"?

Czy „Deubnerzy"1 mają mieć nadal prze­
wagę nad „Polonją semper fidełis"?

LECTOR

PogłosKi o reKonsiniKcli rządu
WARSZAWA (teł. wł.). —  Według to całkowita dymisja gabinetu, czy też 

pogłosek obiegających w kołach polily- dokonana zostanie tylko częściowa rekon 
cznych spodziewane jest, że niezwłocz- strukcja narazie nie wiadomo. —  W  każ- 
nie po zaprzysiężeniu Pana Prezydenta dym bądź razie liczyć się należy z wyjaz- 
nastąpi rekonstrukcja rządu. Czy będzie dem na dłuższy urlop ministra Prystora.

NIE NAMAWIAM —  LECZ ZAPEWNIAM

List posła Fr. Chyb
stko jako były żołnierz legjonowy, nie mogłem 
się pogodzić z decyzją klubu Stronnictwa Lu­
dowego, zobowiązującą członków tego klubu 
do niebrania udziału w Zgromadzeniu Narodo- 
wem, mającem dokonać wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej, widomej dla nas i świata 
Głowy Państwa.

WARSZAWA PAT. — Teł. kłasny). —
Pismo posła Fr. Chyba o wystąpieniu z klubu 
Stronnictwa Ludowego — o czem donosimy na 
innem miejscu — brzmi jak następuje:

Do Pana Marszałka Sejmu.
Zgłaszam niniejszein wystąpienie z klubu 

Stronnictwa Ludowego, motywując swą decy­
zję tern. że jako obywatel, poseł, a nadewszy- -----------

Sytuacja na giełdzie
W A RSZA W A . P A T .H i D zień imddłziel- forujcie. Noitowatato icaelk iiia Nojwiy; Yo;rtk 7,50 

my, dzień przerw y w  arotiawiainiiadh giełdo- kabel 7,55 '(w isotootę ódfpciwńediniie ikuirisy 
iwyciii n ie  w płynął :na zmiiatrę tezudisacji z wyż by ły  7,30 i 7,35), a  p rzekaz :ria Lomidlytn 
lk)owej idllfi idołarra. d fiuinitai ezitePlisniga-, k tó ra  30,18— 30.20 (w aotooitę 29,95). N a  giełdazh 
zaznaczyła isię magle w  'Sobotę w  godizdnacili zagrarndcizinycłi zw yżka t a  awiiidócizindłai eię 
popołudniow ych. W ,poniedziałek zarów no cyasłępująiao: P rzekaz ma Nowy Y ork inio- 
'dewiza am erykańska,, j:aik -i ang ie lska  izmia- tcwamio w  'Ziuryelim 4.36 Ow eobatę 4 ;28), 
cznje popia.'vWiy siwe kursy,, w edług cnloto w  .Paryżu 21.49 (w sobotę 21.15). N a g ie ł- 
w ań  wiarszawskich. P o p raw a  ba w yraża  się dzie londyńskiej iimtowano- p rzy  w ypia- 
w  isumie 20 igr. ma dodarze i- 25 g roszy  na tacfn ;na P ary ż  85,78, a  n a  iSżiwaijicarję 17,50

w szczęśliwej

kolekturze

n  w y n m  osi ugni esz ,
kupuSąc los Loferji Pafistw&weJ
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Chrześcijańska Spół­
dzielnia „Wiano"

W roku 1931 założono w Poznaniu spół­
dzielnię kredytową pod powyższą firmą, opie­
rając ją na wzajemności. Jedną z podstawo­
wych dodatnich stron tej instytucji jest jej 
czysto i wyłącznie chrześcijański charakter, 
goyż nie przyjmuje ona pod żadnym pozorem 
żydów. Jak doniosłym jest ten właśnie punkt 
statutu, niepotrzeba nikomu tłumaczyć, skoro 
widzimy, że żydzi starają się opanować prze- 
dewszystkiem wszelkie placówki o charakte­
rze finansowym, aby tym sposobem ująć w 
swe ręce kierownictwo najważniejszym czyn­
nikiem gospodarczym, jakim jest właśnie pie­
niądz.

Celem „Wiana" tej chrześcijańskiej spół­
dzielni jest podniesienie gospodarstwa człon­
ków przez wzajemne udzielanie sobie pomocy 
materjalnej. Ta ostatnia polega w pierwszym 
rzędzie na udzielaniu kredytów do wysokości 
zł. 500, — na każdy udział; że zaś udziałów 
po zł. 50, — członek może posiadać najwyżej 
3, więc i kredytu otrzymuje od zł. 500, do 
zł. 1500. glj Pozatem „Wiano" udziela bezzwro 
tnych zapomóg w razie wstąpienia w związki 
małżeńskie, lub śmierci członka. Zapomogi te, 
wynoszące od zt. 500, —■ do zf. 3.000, — stano­
wią nadzwyczaj ważną pomoc ratując nieraz 
od ruiny rodzinę w razie śmierci ojca, lub u- 
możliwiając zawarcie ślubu, oczywiście tylko 
kościelnego. Miarą korzyści, jaką „Wiano" da­
je swoim członkom jest nader szybki rozwój 
tej spółdzielni, liczącej dziś około 13.000 zgło­
szonych udziałów, co stanowi bardzo mocną 
podstawę finansową.

Do dnia 30 kwietnia 1933 r. udzieliło „Wia­
no11 swoim członkom D-ożyczek wekslowych 
na ogólną sumę około zł. 80.000, — doraźnych 
zapomóg bezzwrotnych natomiast przyznano 
do tego terminu na łączną sumę zł. 125.000. 
Dodać należy, że działalność „Wiana" rozsze­
rza się nietylko na całą Rzeczpospolitą, lecz ta­
kże i na zagranicę. Zarząd spoczywa w rękach 
Dyrekcji i Rady Nadzorczej, w której udział 
biorą ludzie znani i powszechnie szanowani.

Ż powyższego widać, że „Wiano" jest in­
stytucją godną jaknajszerszego poparcia przez 
społeczeństwo nasze rozumiejące doniosłość 
zrzeszania się wyłącznie w swem chrześcijań- 
skiem środowisku celem wytwarzania własnych 
podstaw bytu i rozwoju gospodarczego.

Centralne biuro Zarządu Chrześcijańskiej 
Spółdzielni „Wiana" znajduje się w Poznaniu 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 3.

KpŁ Skarżyński przeleciał na avionetce Ocean
lotu kpt. Skarżyń- godzinie 18.30, podług czasu środkowo -DAKAR PAT. — Kpt. Skarżyński w cie sportowym. Dotychczas przeleciał At talu, był krótszy od 

dniu 7 bm. o godz. 23 (według czasu lantyk na aparacie sportowym słynny lot skiego, gdyż odległość ze St. Louis do europejskiego.
Greenwich) wystartował z St. Louis (Se nik angielski Mollison. Natalu jest nieco dłuższą, niż odległość Ogółem bohaterski lotnik przeleciał
negal) do Dakaru, do lotu ponad połud- LONDYN PAT. — Agencja Reutera Thiese do Natalu. przez południowy Atlantyk, pokrywając
niowym Atlantykiem. Odległość między donosi z Buenos Aires, że kpt. Skarżyń- Thiese leżv na południe od St. Louis bez lodowania dystans około 3600 kilo- pierwszorzędną.

W WIRZE STOLICY
70-LETNIE KOZIOŁKI

Właśnie odbywa się konkurs na wytrzy­
małość tańca i właśnie zjechała do Warszawy 
Mistinguett.

Kilkanaście par ze stuldiową panią Rapa- 
port po środku kręci się dobami całemi. Pani 
Rapaport straciła 3 kilo, więc z radości wyco­
fała się, gdy odpocznie i podje, przybędzie jej 
6 kilo; inne pary kręcą się powoli, ospale, 
ledwo włócząc nogami -  tak jak powinni, a 
nigdy nie tańczą, goście z Wesela w takt pi­
szczenia Chochoła.

Czemże jednak będzie wyczyn zwycięz­
ców — zapewne jakieś 70 godzin — wobec 
wyczynu Mistinguett: 50 lat!

Że też Francuzi zawsze zadziwią świat! 
Najtężsi kucharze, najlepsi mówcy, najpomy- 
sfowsi pornografiści — zawsze, wszędzie ci 
spryciarże Francuzi. Ot i ta Mistinguett co za 
pomysł fenomenalny. 65 czy 70 lat, a prima­
balerina, a fajta koziołki że Halama kwaśnieje 
z zazdrości, nogi ma jak żadna w Europejskiej 
ani na Nowym świecie, wigor, dryg, ruch, że 
wszystkie nasze wedety — te Pogorzelskie, 
Mankiewiczówny, Antoszówny, to karawnniar- 
ki w porównaniu.

Turcy, popisują się swoim Aga Zufu, co 
to bez metryki liczy sobie 170 lat i z Napo­
leonem pod piramidą rozmawiał. Ale Aga Zu- 
fu wygląda staro, nie ma zębów, rozumu, si­
ły, siedzi na fotelu i drzemie. Każdy staruszek 
potrafi to samo i każdy potrafi mieć 170 lat, 
jeśli zawieruszą się jego papiery.

Kto potrafi mieć 65 lat i hasać rozebra­
nym po scenie. R o z e b r a n y m i  to wła­
śnie najtrudniejsze, bo w Domu Kobiet widzie­
liśmy aktorki w wieku Mistinguett — skrze­
czały drżącemi głosami, a ludzie podziwia­
li: — „takie stare a jeszcze grają!" Mistinguett 
pokazuje, że w wieku babci, a przy staranności 
potomstwa nawet prababki, można być girlsą

T E L E G R A M Y
ATTACHE WOJSKOWY NIEMIECKI 

U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

Dakarem a Natalem (Brazyija) w pro- ski o godzinie 16.30 przeleciał nad Nata- w Afryce K |  Skarżyński o ile nie wy metrów w 16 godzin 30 minut. Po zabra 
stej linji wynosi 3 tysiące kilometrów. — lem, lecz nie wylądował na tamtejszem starcZy mu benzyny aby dolecieć do Rio niu benzyny kpt. Skarżyński zamierza le-
Kpt. Skarżyński będzie lądował prawdo- lotnisku, ale okrążywszy miasto, konty- de ia^eiro prawdopodobnie wyląduje w deć daleJ-
podobnie nie w Natalu z powodu itieko- nuuje swój brawurowy lot w kierunku po ^  ^  zna:du;e się bardz0 dogod- BKHH ■ ■ H H B B B B n H H H
rzystnych warunków lokalnych, lecz w łudniowym. Już obecnie pewnem jest, że ^  dQ lądowania lotnisko.
Bahia, na północ od Natalu. kpt. Skarżyński pobił rekord słynnego an

Kpt. Skarżyński nie zabrał ze sobą gielskiego lotnika Mollisona, który był LONDYN PAT. — Kpt. Skarżyński 
mechanika, dzięki czemu mógł zaopat - pierwszym lotnikiem, jaki odważył się wylądował w mieście Maceio nad połu- 
rzyć się w większą ilość benzyny. przelecieć nad południowym Atlantykiem dniowym Atlantykiem, położonem w od-

Lotnik nasz spodziewany jest w Ame w samolocie turystycznym. Lot Molliso- ległości około 460 km. na południe od
ryce najwcześniej o godz. 20 według na, który trwał 17 godzin 40 minut z portu Natalu, na szlaku powietrznym do
czasu Greenwich. Aparat, na którym 
Skarżyński odbywa lot, jest systemu 
RWD 5; rozwija szybkość 170 km. na 
godzinę. Jest to aparat sportowy, kon­
strukcji Rogalskiego, Drzewieckiego i ś. 
p. Wigury. Waga samolotu 450 kg.

BUENOS AIRES. PAT. — DONO­
SZĄ, ŻE KPT. SKARŻYŃSKI O GODZ.
16.30 (WEDŁUG CZASU GREEN­
WICH) WYLĄDOWAŁ W NATALU,
DOKONAWSZY W TEN SPOSÓB 
SZCZĘŚLIWIE PRZELOTU PONAD

WARSZAWA (tbed. iwtf.) /Wj dńiłu iwtez?o- 
miejscowości Thiese w Senegalu do Na- Rio de Janeiro. Wylądowanie nastąpiło o raj:s7,ym Mairsaałelk (PiłstuidJslki .iprayjął m

t■ ■ t - - _  *m _ w m m m - m m m m w m ■ ■ m u t m m m i ■ m t m m m h m m m m m m  aiudiienicljiJ a ttaJdh ie  w o j ś k o w ę g o  N i e m i e c ,

igem. Sahińjdłeria.
WICEMINISTER KOC JEDZIE

DO PARYŻA
iWARSZAJWA (tel. rwł.) Jalk; isię diowia- 

dńjenify, w ldbj]a(cih tniajlbliżiszytcłh wyjeżdża 
do Pairiyiżai vioe-miniils(tJeir Stkartou :p. Adaim 
Koc.

PROTESTY WYBORCZE
WARSłZiAWiA '(jtól. iwł.) (W1 diniiu1 węzo-

Pogrom biur sowieckich w Hamburgu
MOSKWA PAT. — W Moskwie otrzymano 

wiadomości o pogromie, dokonanym przez po­
licji niemiecką i oddziały szturmowe w klu­
bie urzędników sowieckich w Hamburgu.

Późną nocą wyłamano drzwi i aresztowa­
no obecnych tam urzędników konsulatu i so­
wieckiej misji handlowej, oświadczono im, że

Podczas niezwykle brutalnej rewizji ponisz­
czono meble, wielu urzędników okradziono, 
skonfiskowano maszyny do pisania i aparaty 
kinowy i radjowy.

W związku z intrygami Rosenberga, bawią 
cego w Londynie, oraz pogromem w Hambur­
gu, ton prasy sowieckiej wobec ratyfikacji prowtecKiej misji nantuowej, oswiauczimu im, ze gu, ton prasy sowiecmej wooec ratyriKacji pro a „ lrli m h ™ * ™  wwirMłrw? Tin m

będą niezwłocznie rozstrzelani, przyczem zagro tokułu o przedłużeniu traktatu berlińskiego sta . ^  h
żono rewolwerami. je się coraz bardziej nieufny. * siedzenau m e la»  o ro te s ł «raecr.vlto

POŁUDNIOWYM ATLANTYKIEM.
Lot kpt. Skarżyńskiego ponad Atlan­

tykiem jest wielkim wyczynem w świe-

Wkłady oszczędnościowe 
w P. K. O,

W M-CU KWIETNIU 1933 R.
Miesiąc kwiecień zanaczył się w P.K.O. 

znacznym wzrostem zarówno wkładów oszczęd 
nościowych, jak i liczby oszczędzających w 
tej instytucji. Wkłady oszczędnościowe wzro­
sły o 7,913,370 zł., • osiągając na dzień 30-lV 
1933 r. stan 414.279,697 zł., łącznie zaś z wkła-

Wykrycie spisku w Madrycie
MADRYT PAT. — Wykryto tu wielki spi- zbiegł do Portugalji. W spisek było wmiesza 

sek, który miał na celu obalenie rządu. Jeden nych kilku innych generałów, niektórzy z nich 
z kierowników sprzysiężenia gen. Goded zo- jednak już się zgłosili do przedstawicieli rządu, 
stał deportowany do Las Pałmas. Gen. Orgas zapewniając ich o swojej lojalności.

Wieści z  za  kordonu

s&edizenihi nriejawmiem iptnotlesft pr^eci-wlko 
iwyibonom db iSbjmiu) iwi bbręgtu Nr, 2 War- 
szaiwaHpoiwiilałt. ‘Sąd,1 Najwłyiżsfzy postamiowił 
luizmiań Bittrcmię formalltnją profesitni' cza rwJlaśei- 
fwią iii prizefcaaać ipirototi idio noizpaitirzemiia1 me 

r̂tóiryldzlrieigo! iniai (pwiedczjeffliiiuj jia;wineln.
KOSZTY UTRZYMANIA 

W WARSZAWIE
:WARS0AIWiA. PAT. — Głowimy Urząd 

Statystyicziny domasi, że komis jaj 'badańia 
zmimn Ikosztbólw lurbiizyimamiia w  WaTtszawóe 
ma posiiedlzemim idimiia; 8 ibkn. ustaliła, że' -w! 
kwiietiiiiu tor. iwi (porówmiainiiL :z marcem .tor. 
koszrty iiltirizyiinainia1 irodizamy pracOfwiniicze.j 
wizroisły 10. 0),3 pfrooeńt.

POGRZEB PROF. GUBRYNOWICZA
UWÓW. PAT. —  Modily mad truttnimą

W ILEJiK A  (kor. wl.) W* ostaitfnicto ty - mości 'vs\ Woliolżyiniie oididziiai Torgsdmu otrziy- 
gcjdmiacto cicraz czyściej! macMioićŁzą z po-- m uje Eipoiro zam ów ień irta prizidkazy pieoię- 

dami pochodzącemi z waloryzacji dawnych gir^miezimych powiatów twiaidiomośoi :Iiisttio;vvi- żne, — Gd y n a tó m iąśt otoywaiM. siowiedki 
wkładów markowych zł. 442,539,848. me i: ima podstaw ie  opow iadań mciekime- p ragn ie  przesłać  piendądlztó kreiwpym swoim  profesora; poilomistylkii, iczłoinlka A kadem ii

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczę ,r ów z ZSER , że ipamtje ta m  togromma idlro- w Polsce, mapo-tyka amaiciznje' itrpdńośoi ze TTmieietimośrd d‘ra. 'pronii«iłiaiwn Gn,hrvinio
* * *  i  ^  f  ^  Taamuje aię ,wi .tein S T

tóa csotoy, ^ 6 b  dojłlfcw; gotówfci ^  — .......................  - - -  -  7 -
osiarraiar na dzień 30-1V 1 zimaj-omycih j#  Ponsce, z w ra c a ją  s ię  z  łbła- ibyłibyoszczędnościowych, osiągając na dzień 30-IY pożądamy idila

1933 r. ogólną liczbę 981.855 książeczek, łącz- ga-Lnemi prośbam i o imadsyłaimie paczek ży- skrom nych chofciaiżtoy roiziniiaraidh, 'odpłyfwiu 
nie zaś z książeczkami, pochodzącemi z ’ walo- iwiiościjciwydh. —  O tw arty  k ilk a  tygodn i pieniędzy z Potflsfci za  pośredimictiwem Torg- 
ryzacji 1.017,548 książeczek. tem u  puzy Komiułniallin.ej] K asie  Osizczęd- simu.

do Polski,, który W|iicz i ks. toiśkup Lisowski fw astyStemeji 
'ziróiwtno*w/ażemi'at, -w litozmego d)uicihiowfieńBłtrwia!.

Wielka mowa prez. Roosevelfa
WASZYNGTON PAT. — Prezydent to nie należy być zbyt wielkim optymi- mania rozwoju przemysłu, prezydent po- 

Roosevelt wygłosił zapowiadane od kil- stą. Nawiązując do projektu ustawy o wiedział: „Postanowiłem nie dopuścić
ku dni przemówienie, które transmitowa- pomocy dla farmerów zawierającego kia do tego, by złoto, znajdujące się w kra- 
ne było przez radjo. uzulę inflacyjną, prezydent oświadczył, ju, uciekało zagranicę. Celem rządu było zm arłego iw Zagórzu.

Mamy podstawę twierdzić — mówił że rozmiary zastosowania tej ustawy za- podniesienie cen do takiego poziomu, by HEBDA POKONAŁ HUGHANA

'PnzieidJ kościołom OO. Bernardynów., 
skąd lodtoylża Się wyprowadzenie .zwłok, 
przemawiali: irektior Uniiiwlersytłetu, .wiar- 
vszawskięgo, ,ptiof. Ujejski, 'dziekia.-n) wydiz, 
hiumani. tego. luniiwiersiytertiu prof. Haind-eis- 
nrain, (diajfęj iprof. 'CJhrzaimotwiski1 imienliem: A- 
'kaidiemjii Umiejętności, przedstawiciel -wy­
działu hjum;a(n. iuiniiweiisiyłteft)u Jana Kaizd- 
miieraa prof. Kciwidllsfci, prof. iKieitner, dr. 
Tysizkofwski im. Tow. Prłzyj. OssiolHmleuttn.

Zwłoki złożona na1 aucie, iktórem prze- 
yliezioinlo trumnę do majątku rodzinnego

W tym wieku nie można odnieść większe­
go sukcesu.

ZNAWCA, CO SAM SIEBIE OKPIŁ
Stary antykwarjusz Ludwik Szrubarski u- 

ważał się za. niebyłe znawcę. Miał mnóstwo 
własnych rupieci, brał też w komis cudze dzie­
ła sztuki. Biedna paniusia dała mu obraz nie- 
podpisany prosząc o szybką sprzedaż. — Mo­
że 200 zł. się wydębi! — orzekł Szrubarski.

Obraz leżał rok, półtora — nie było ama­
tora. Aż przyszedł rejent Szumański, zapalony 
zbieracz i we własnem mniemaniu super znaw' 
ca. Rejent zobaczył obraz i krzyknął: — oho!

Tak, tak istotnie! rzekł pan Szrubarski.
Ależ to Goya, najprawdziwszy Goya pod 

słońcem.
— Szkoda, że niepodpisany...
— Ja panu mówię, że to obraz Goy‘a, a ja 

nie mylę się nigdy.
— Rzeczywiście, kto jak kto, ale pan się

zna.
— Ile pan chce za ten obraz?

—■ Gdyby był podpisany, sam pan wie — 
100.000 zł. jak nic, lecz że nie, to zadowolnię 
się 20.000.

Rejent kupił bez długich ceregieli rad, że 
tak tanio, Szrubarski dał starej pani 300 zł. i 
cieszył się, że zarobił 19.700 zł. na obrazie, któ­
ry uważał za paskudztwo.

Szumański zawiózł obraz do Paryża by go 
tam sprzedać i zarobić kilkadziesiąt tysięcy, 
zeszli się znawcy, nie dyskutowali długo:

— Dobry obraz, dobrze podchwycony styl 
Goy‘i, aie to nie jego pendzel, ten obraz wart 
jakieś 1000 — 1500 franków...

Rejent w rozpaczy i wściekły. Oskarżył 
Szrubarskiego o oszustwo, żąda zwrotu 20 tys. 
zł. Sprawa już była parę razy w sądzie: Szru­
barski wygrywa ją raz po razie, ostatnio zno­
wu sąd oddalił pretensje rejenta wychodząc z 
założenia, iiż an.tykwarjusz nie wmawiał auten­
tyczności Goy‘i, a nadmierna cena nic nie zna­
czy i wolno żądać nawet za oleodruk stu ty­
sięcy, jeśli jakiś głupiec chce je dać. Cały po­
mysł Goyowy wyszedł z głowy rejerenta, gdy­
by zataił swe przekonanie, mógłby nabyć obraz 
za 200 zł.

— A jednak to najlepszy interes, jaki zro­
biłem w życiu! — mówi Szrubarski wychodząc 
z sądu. Karol.

Małżeństwo księcia Wilhelma 
Pruskiego z pannę deSalavlati

W panującym domu Hoheizollernów zanosi
prezydent -  że sytuacja obecna w poro leżeć będą całkowicie od tego, co przy- ci, którzy zaciągnęli u nas pożyczki, -  haOA.. (PAT. -  podieteU elk 'dd lbył Ż m * Z u k  b N “
wnamu z okresem z przed miesięcy nie szłosc pi zymesie. zwracali je w tych samych dolarach, w .&ię iVv H adze losltatnii) cmęcz w tramach iZajwo- się z panną de Salviati, która nie pochodzi z
co się polepszyła. Przemysł podniósł się, Wyjaśniając sprawę odstąpienia od jakich pożyczyli". ,dów iBdlslLą-^Htolapidsjia o  p i u t a  Dawisa. rodziny panujących, a więc nie jest „ebenbik-
koleje przewożą więcej towarów, ceny parytetu złota, co wywołane było chęcią Rozmowy z wysłannikami zagraniczny H ebda odniósł] iżdeoydowane .zwiycię^wo tig". Stąd przeróżne wnioski, kombinacje, po-
produktów rolnych wzrosły, lecz mimo zapobieżenia możliwej panice i wstrzy- mi doprowadziły do ujednostajnienia ak- mad Hagtoaheim 6:3, 6:1, 6:3. Bolafc ,p|rzez woływanie się na paragrafy, kto może, a kto

cji na rzecz postępu rozbrojenia i sta • cały ozas amjial izdacyfd/oiwainą piiziewiagę nad n.ie r̂on̂ t r “
lości gospodarczych stosunków. Między- Przeciwnikiem. Utofendteir ^ograniczył się
narodowa konferencja gospodarcza musi ięóynde .do dbroiny. HoHlaaiidja .wyncężyła. wPoseł Bogusław Miedziński w Moskwie dać pomyślne rezultaty, gdyż tego doma 
ga się przyszłość świata. Zobowiązaliś­
my się wszyscy połączyć nasze najlepsze 
wysiłki dla osiągnięcia tego celu.

Przeprowadzone ostatnio w Waszyng 
tonie rozmowy miały 4 wielkie cele:

1) powszechną redukcję zbrojeń i 
w ten sposób usunięcie obawy przed in­
wazją i atakami zbrojnemi a równocześ 
nie redukcję wydatków na zbrojenia ce­
lem zrównoważenia budżetów poszcze­
gólnych państw.

2) obniżenie bar jer celnych, by moż­
na było wznowić wymianę produktów 
rolnych i towarów pomiędzy narodami.

3) stabilizację dewiz w celu umożli­
wienia zawierania umów na przyszłość.

4) przywrócenie przyjaznych stosun-

logólhyim. istiOisnjlńkiU 3:2.
SAMOBÓJSTWO MISTRZYNI TENISU

B ER LIN . PA T. —  Klillfoalkinoitiniat rn is t- 
'rzytni Niemiec w  tóinlsdie Neipaeh popełniła 
samoibójstiwio przeizi -citnueie lalę.

NIEMCY — EGIPT 5 : 0.
B ER LIN . PAT. —  W  lostaitiniim d/nliu 

mecziu :o 'piuhair' Daiwdisń N iem cy—Egipty,

ci, zrodzone z panny de Salviati mogłyby, w 
danym razie, być uważane za dziedziców tronu 
i t.d.

Z jednej strony powołują się niechętni te­
mu związkowi, na prawo o następstwie tronu, 
z r. 1850, które mówi wyraźnie, że korona pru­
ska nie może przypaść w udziale dzieciom spło 
dzonym w małżeństwie nie „ebenbiirtig“, czyh 
jeśli narzeczona nie pochodzi wprost z rodziny 
panującej, albo pozbawionej tronu.

Natomiast zwolennicy małżeństwa wska­
zują na zmienione obecnie prawo konstytucji,

irotzegrańa dtwlie rew&mlżowie g ry  po jiedyńcze którego art. 109 wyraźnie znosi wszelkie przy-
Craimm pokorniał Baglafiegio, 6:2, 6:2, 

6:2. Ncjuirmiey rwygraf iz W ahidem  ipo cztóńo 
®etioivve'j w alce 5:7, 8:6, 6:2,. 9:3. W ogólniej 
ip;umłk.tacj|ii meciz w y g ra ły  N iem cy 5:0 i ;za- 
'kjwailtifiikoiwały s ię  idio .dlrJusgriepi nuindy iraz- 
gryw ek, gdziie sipoitkają ’siię -z Htoliainidją.

Sandhl znowu głoduje

wileje, związane z urodzeniem panny młode], 
z czego wynika, że potomstwo księcia Wilhel­
ma może dziedziczyć tron pruski.

Wszyscy oczekują na glos rozstrzygający 
b. cesarza Wilhelma II, który jak dotąd, nie 
okazuje skłonności do ustępstw. Powoływanie 
się na przeszłość domu Hohenzollernów, do kto 
rego weszła, niedawno pani de Passewitz, mał­
żonka ks. Oskara Pruskiego, nie jest obowią- 
zującem na cały dom panujący, ponieważ ksią­
żę Oskar nie jest następcą tronu. lima zitow 
Icwestja: książę Wilhelm będzie mógł w danym

Na zdjęciu naszem widzimy posła Bogusława Miedzińskiego (piei*wszy od strony lewej) w 
towarzystwie posła R. P. p. J- -Lukasiewdcza i korespondenta P.A.T. p. Bersona na dworcu 
moskiewskim na chwilę przed odjazdem do Warszawy.

POONA PAT. — Gandhi rozpoczął dziś gło  r . r,-JP Y ............   . ..
ków i większego zaufatlia pomiędzy na dówkę. Ani synowi jego, ani lekarzowi, ani wypadku, zasiąść na tronie, ale dziki, zrodzo-
rodami. przyjaciołom nie udało się odwieść Mahatmy ne z Panny de Salviati miały tego pr

, . , . . \  J wa. Powodowałoby to dalsze komplikacje.
Nasi goście zagraniczni, przebywają- od teS° postanowienia. — Jest rzeczą prawdo- Zaręczyny księcia Wilhelma odbyły się bez 

Cy U nas w ostatnich trzech tygodniach, P°d°bną, że Gandhi będzie wypuszczony dzi- zezwolenia jego rodziny, a legitymiści twi^dzą,
wykazali, że przychylnie odnoszą się do siai z więzienia. że cesarz Wilhelm II, nie może się aa
wspomnianych celów. Sytuacja wewnę- BOONA. RAT. — Gaaudthi aoeifcal iziwiod- podobny związek. Sjrawa jest w uwieszeniu.
trzna naszęgo kraju związała nas głębo- îonry z- więzienia. oqo  —
ko z warunkami życia innych narodów, 
jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że 
zdołamy przywrócić dobrobyt Stanów 
Zjednoczonych, lecz dobrobyt ten nie 
będzie stały, jeżeli nie zdołamy przywro 
cić dobrobytu całego świata.

 oOo------

RESTAURACJA-DANCING *  k Z A R Cf
WILNONIEMIECKA 35, T al, 871. 9 1  ™  m

b. zosti)zawiadamia Szanowną Khjentelę, źe i  dniem l-go majar.

Całkowicie zmieniony program artystyczny
Codziennie od g. 10-ej do 3 el w nocy daw clnfl to w a r z y sk i



S Ł O W O

Z  S A D Ó W
PRAW A O POTAJEMNE GORZELNI- 

CTWO W  MAJ. GRZYBY
O negdaji ,S'ąid/ O k rę g o w y  W: W iln ie  

.zipeutrywał s p r a w ę  iw iaśici«;j^a m a j .  Giriay- 
y  -'.v' ipcW. św i.ę c iań śk im  p . C zC slaw a J a ­
niszew skiego , eUkuirżoin-ego o  p o itia jem r+  
“i p ro d u k c ję  s p i r y tu s u .  S p ra w a , poiwjyż- 
fat'. je>+) te m  c ie k a w sz a , . jalk. d-cfyehez-ais 

zeeiwko. oslkarżo-nem u nie- p r z e m a w ia ją  
ad r.e  k o n k r e tn e  f a k ty ,  -cal-y z a ś  a k t  o s ­
karżenia. o p ie r a  się  je d y n ie  a a  p o sz la k a c h , 

-.G crzebnię" w  ^ s k o n a l e  zakonlsfpiro'- 
vo.fi e j k ry jó w c e  (u ja w n ia n o  iw fe s ie , n a le -  
~jeym cho. :p'. J a n u s z e w s k ie g o . M ia ło  to  
n iej>oe *w: firpeu a b . r .  J e d n o c z e ś n ie  w ra z  

u ja w n ie n ie m . „g o rz e ln i"  z o s ta li  -p rzy ła - 
aai:: aa. g o rą c y m  u c z y n k u  p ę d z e n ia  s p i ry -  

łuau- [parobek  p , J a n u s z e w s k ie g o  P a w e ł
~imlw;r oraz drugi osobnik  niejaki: Jiuisltyml 
nr a nieć.

Wobec tego,,. że- Pak jede.m jalk i dlrugi 
iwierdiziii iż dzialiali z namowy- w łaściciela 

ająt ku , (wlsizczięto również zoislta ło do- 
bodzenie przeciwko. p. Jan-nsze-wsikiemu.

.Badany w  śfedziiiWie -p. J^ouisizewlslkff do 
ukry-minową-nego. m u przeKtępsitiwia nie 
Jrtzyzna]' arię-.

W yjaśn if jednrcjeiześnie, że  -mógł to  (być 
k r  zemsty ze ©ureny w riiro m n ian eg o  ;pa- 
dbika.

P o  raa  pierw szy cała Uprawa opadia 
ię  o Sąd Okręgowy jeszcze ..przed) ikiTiku 
iesiącam b

Zapadł jednak >wó.vcrs iwyr-ok uniewdin- 
lający p. J  a  n usze w iski ego. Od wyrclkfu 
ego apelowali •oskair-życieit publiczny. — 
-chec czego cała sp raw a po p rze jśc iu  — 
zez Sr»di N ajw yższy ■trafiła ponow nie do 

Tiki a.
N a  w c z o ra js z e j  -ro zp raw ie  

aty sz e re g  św ia d k ó w , m iędzy 
naw ali rów nież przed  Slądetm.

K R O N I K A
H # # l w

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE 

Z DNIA 8 MAJA
Ceny tranzakcyjne: — Żyto zbierane 19,50 

-— 19,75 (słabsza); Gryka 20.00; mąka pszen 
na 0000 A luks. 58.50 — 57,50 (słabsza); — 
mąka żytnia 55 proc. — 32.00; żytnia 65 proc

flSBnWW BWrorwr* (
WTOREK
Dxit 9
Grzegorza

Jauo
Izydora

BK-'.*!** |

Wschód »jońca g, 3,32 

Zachód a Jeńca g. 7,00

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W  WILNIE

Z DNIA 8 MAJA 
Temperatura najwyższa .2 1 .
Temperatura najniższa: + 1 1 .
Opad: ślad.
Wiatr: północno - wschodni.
Tendencja: spadek,, potem wzrost ciśnie­

nia.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY

— Posiedzenie Wileńskiego T-wa Le|W  27,00; sitkowa — 23.00; razowa — 22.50;
skiego odbędzie. s,,; dma 0 bm o ^razowa szatmwana -  24.00, otręby żytnie
wieczorem w sa i p V H-zipniwm* z 10.50; otręby pszenne cienkie — 11 .00; kasza
następującym poizą chorvch i pre- gryczana 1-1 palona — 40.00; kasza perłowa-1 ) Dr c h p ^ l : pre _ v  wa 3 _
paratow z oddz. ch.nng.cznego szpitala *  ^

ja V ó r  Rywkind- — Pokaz cliorego z ropo- Ceny orientacyjne: — Pszenica zbierana—
w ic i oczoctotu pochodzenia nosowego.. 32.00 (słabsza); jęczmień na kaszę zbierany■-

‘ Dr. bedlis: — Zagadnienie międzyptcior 18.00; owies zbierany — 14.00 do 14.50; otrę3)
wości w świetle badań biologicznych i 
cznych (zakończenie).

4) Dr Achmatowicz i dr Frydman: — W 
sprawie ostrych schorzeń trzustki.

O godz. 21 m. 15 odbędzie się wspólne po 
siedzenie Wil. T-wa Lek. z Polskiem T-wep 
Przyrodników im. Kopernika (oddz. wileński) 
z referatem prof. dra Millera na temat „Bada­
nia doświadczalne nad protoplazmą komórki

klini- by jęczmienne — 10.00; kasza gryczana 1-2 
palona — 38.00; kasza gryczana 1-1 biała
38.00 — 40.00; siemię lniane 90 proc. — 37,50 larm.

R a b u ś - d u s i c i e l
ZUCHWAŁE NAJŚCIE NA MIESZKANI E PRZY ULICY STYCZNIOWEJ. —

WILNO — Wczoraj około godziny wpiła się silnie paznokciami w ciało. W 
11 rano do mieszkania administratora chwilę potem do mieszkania wpadł do- 
domu nr 13 przy ulicy Styczniowej pod zorca wraz z pomocnikiem, którzy dusi- 
czas nieobecności domowników wdarł cielą obezwładnili i oddali w ręce przy- 
się przy pomocy wytrycha włamywacz, byłego policjanta.
który przystąpił do plądrowania mieszka W komisarjacie okazało się, że uję- 
nia. tym włamywaczem jest Zenon Szykan, z

W międzyczasie wróciła z miasta sła ul. Łokieć, ongiś szewc, obecnie zaś wła 
żąca administratora Eudokja Zacharyk, mywacz — o czem świadczyła cała ko- 
która widząc włamywacza, wszczęła a- lekcja instrumentów złodziejskich, znale-

— 38.00; kadziel grodzieńska — b. I. sk. 
216.50 za 1000 kg. f-co st. zał.; — 920,13 do 
941,78. Ogólny obrót w tonnach 234,5.

zionych przy nim.

— Teatr muzyczny Lutnia. — Występy M.
Grabowskiej. — „Wesoła wdówka“ po cenach 

ZW1 — środa Literacka o współczesnych Niem- najniższych od 30 gr. — Dla udostępnienia wi­
o/ech lutro w Związku Literatów mówić bę- dowisk muzycznych najszerszej publiczności te . . .  ,

doskonalę krytyk profesor Instytutu Eu- atr Lutnia wystawia dziś piękną operetkę Le- kiem Sił schwyciła napastnika za rękę 
ropy Wschodniej Stanisław Baczyński, autor hara „Wesoła wdówka" po cenach najniższych 
szeregu cennych studjów z zakresu literatury od 30 gr. do 2,50 zt.
współczesnej. Tematem prelekcji będą „Pod- — Jutrzejsza „Parada gwiazd” w L utm ..-

Przyłapany złodziej, obawiając się, że W czasie alarmu wszczętego przez 
na krzyk służącej ktoś może przybyć,— Zacharykównę i dozorcę, ktoś nieznany 
usiłował ją unieszkodliwić. Rzucił się strzelił na podwórku z rewolweru, co je 
więc na nią, odciągnął od okna, przy któ szcze bardziej zwiększyło panikę, bo - 
rem stała i obaliwszy na ziemię, począł wiem przypuszczano, że to bandyci po 
dusić. zamknięciu się w mieszkaniu postanowili

Zacharyk nawpół przy duszona, ostat- strzałami nie dopuścić nikogo do siebie.
i  0O0------

• Uwagi: pochmurno, w południe przelotny źródła hitleryzmu |w kulturze Niemiec Jutro we środę wystąpią w teatrze Lutnia raz
  Ł   +-Q™o+- nenha iwipf- jeden tylko najwybitniejsi polscy artyści filmo

W ubawie przed więzieniem
deszcz.

PROGNOZA POGODY P.1.M.-2 
na dzień dzisiejszy:

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, z moż­
liwością przelotnych deszczów, chłodniej, sła­
be lub umiarkowane wiatry zmienne. W całym 
kraju słaba skłonność do burz.

Adar.i WILNO. — We wsi Żemojtele gminy ej- dem samobójstwa była obawa przed 6-miesię-po wojnie", zarówno temat, jak osoba świet „ _  .
nego prelegenta wzbudzają duże f^ ^ re s o w a -  buS t  Hanka Runo- szyskiej we własnej stodole pozbawifsię życia cznem w ięzM em , które go czekało za zadanie

Kazimierz Chrzanowski w wielkiej mieszkaniec tej wsi Jozef Bochwicz, łat 43, -  ciężkiego uszkodzenia ciała swemu bratu.
...1-------  -OZ Kuchwbijając sobie nóż kuchenny w gardło. Powo-

MIEJSKA
Nowe jezdnie. — Magistrat nie- 

arlw nłalnio w  riacrn hieżacefr(?> m iesiaca

nie. Początek o godz. 8,30 przy ul. .
skiej 9. Wstęp uia wprowadzonych gości 1 zł., wiecka, i _ _
dla studentów 75 "r. rewji w 16 obrazach, składającej się z przebo-

— Wileńskie ^Towarzystwo Filozoficzne, jów stolicy pt. „Parada gwiasdT— Reżyserja 
We środę dnia 10 maja r.b-odbędzie się o go- Walerego Jastrzębca. Zainteresowanie' publicz- 
dzinie 8 wiecz. w lokalu Seminarjum Filożoficz ności olbrzymie. Bilety w kasie teatru Lutma 
neero Uniwersytetu 6-te posiedzenie Sekcji dy- codziennie, 
daktycznej Wstęp dla członków i wprowadzo — „Cnotliwa Zuzanna" w Lutni. — Przygo LIDA. — Pełniący służbę post. Rżany Wa- Ogień z łatwością stłumiono, gdyż nie zdo- 
nych o-ości. towania do najbliższej premjery świetnej ope- jenty z komisarjatu policji państwowej w Li- łał się jeszcze rozszerzyć z większą sflą. Po

' _ ?  z  Towarzystwa Krajoznawczego. Wal- retki Gilberta ,Cnotliwa Zuzanna" dobiegają spostrzegł w dniu 4 maja przed północą bliższem badaniu sklepu spostrzeżono na ziemi 
ne zebranie oddziału wileńskiego P. T. K., oraz końca. Operetka ta otrzymała całkowicie nową że ze sklepu czapek Bedzowskiego Tewela^ drewniane pudełko, wypełnione żarzącemi się 
Kola Miłośników Wilna i Wileńszczyzny od- wystawę według projektów J. Hawrylkiewicza. przy ^  Rynek 10 w Lidzie przez szpary we węglanu. Obok leżała przewrócona butelka, nie- '  ̂ « -< —y t t> 1    “ -    L ~   — -I-------------------------- -  l»t.__  „ ? _   ... Uirl/v Kom

Podpalenie czy wypadek

w rękach M. cy kilku innych osób drzwi otworzyć, okazało na.
się, że wewnątrz paliła się drewniana ściana Wszczęto dochodzenia dla ustalenia okoli- 
oraz czapki i pudełka. cznosci tego wypadku.

w Sali Konser- 
14 bm. za- 

Filharmonicz- Zabójstwo z zemstyna fwinioise;k dbrońcórwi oskairżonego — ka je s t obecnie zg ru p o w an a  «w oe tonow - —. Zarząd Związku Zawodowego Pracowni- watorjum (Wielka 47) w niedzielę 1
wokaitów iKiulliikoiwfSikiegio i  Janiko-wtskie- ni m iejskiej. ków Handlowych, Przemysłowych i Biuro- powiada Wileńskie Towarzystwo Fil]

postanow ił pi-oees odroczyć dio sobo- Jednocześn ie  z tem i robotam i pod jęte  wych Rzeczypospolitej Polskiej Oddział w \Vil ne. Szczegóły w afiszach.
zostaną  na ul. N iem ieckiej robo ty  chód- ™%°fłaszf \  ż<r J p w w f  nr' i i m ~  C>rkl muzycznych organizowa- WILNO. —' W dniu 7 bm. o godz. 10 miesz ru zabił Wojsznarowicza Alfonsa, mieszkańca

W  .term inie tyim m a IhYÓ ipowzięfa przea nikow e. , 1 ódbedlie doroczne w a ln e ^ a n ie .  -  Ze ^  pKrzez ? adQ̂  Zrzeszeij Artystycznych wsi Carackowszczyzna gminy hołszań- tej samej wsi
uchwada. teo dó .potirzeby -prizeprowa- D alszy p rogram  robó t przew iduje  bu wzgjędu na SL f A ś ? s p r r w tó A c n roaS ewszys.e- M S T ^ i e ^ U d S 'H ^  03 UUcy * * *  ™  1  “ e ~ ....... ...............................

dow ę jezdni z kostki betonow ej na ul. kich członków jest konieczna Porządek obrad “ jej H ^ -  
W ileńskiej, na  w zór już istn ie jącej na od jest do przej+zenia w lokalu Związku. ^na Mozarta i Beethovena. Odczyt ilustrują
. te k u  „koVo g m c k J - g „ „ i  ' « » ' “ > w  '

ia  wiizji lókailmej w  m aj. iGir.zźylby, iMó- 
to p ro jek t iwyiauinęła oib.roaa.

— Terminy podatkowe. — W dniu 1 maja odbędzie się w następujących terminach: 
upłynął termin wpłacania bez odsetek podatku t) 9 maja — dr. Bortkiewicz -Rodziewi- 
miejskiego od urządzeń reklamowych (szyldów czowa: „Higjena włosów i skóry", 2) 14 ma- 
anonsów, reklam świetlnych), od psów, za zu- ja — p. Ładzina — wiceprzewodnicząca za­
życie bruków miejskich oraz państwowego i rządu Gł. Zw. Pań Domu: „Kobieta, jako czyn- 
miejskiego podatków od gruntów rolnych. nik ekonomiczny w rodzinie". 3) 18 maja — 

Dla uniknięcia egzekucji należy w ciągu p. Podolakowa, mag. fil.: „Wychowanie dziew­
ki kujKsa z  Wyiszfeotwa — K la ry  Brtzmó- najbliższych dwóch tygodni wpłacić do kasy czynki".
y. Rozpacz*, iiualbuirtailliTLe,, sitrosikiajniyclh ox>- miejskiej należności względnie ułożyć się z wy Wykłady powyższe odbędą się w sali wy- 

Leów 'nie m ia ła  granic;; poltcja, n a ta ra l-  działem podatkowym co do ratalnych wpłat kładowej U.S.B. int. 1 (główne wejście przy ul. 
.ie- wtsactzęła bezowioon-e ipoaziukiWaUDia. Gdy podatków. świętojańskiej) o godz. 6 wiecz. Wstęp 50 gr.
•'szyBtteite -wtyisilki zarwiodity, -  Ceny na chleb. -  Starosta grodzki wi- Dla członkiń Stowarzyszeni 1 Akademiczek

łeński podaje do ogólnej wiadomości ’iz cciw v+ęp oezpłatny.

Tylko do Nowaszyń- 
sklego

Pi-zed. niedajwtnym •eaasem  d z ie n n fk i  z a -  
leściły w ia d o m o ś ć  o za ig b iięe iu  19HLetiriiej

— SAMOCHÓD WPADŁ NA RO- — Kradzieże. — Wyroby masarskie warto
W F R Z Y S T F  __ W czora i w  ro d z in a c h  ści 500 zi- skradziono ze sklepu AJ. Frajnero-W L K z io l I J .  w c z o ra j w  goozinacn  ^  ulicy wiłkomienskiej 125. Kradzież

miała miejsce w nocy z 6 na 7. maja. Złodzie­
je uprzednio wyłamali okiennicę.

CO GRAJĄ W KINACH? obiadowych w pobliżu mostu Zielonego 
REW JA — Wiillk morsiki wydarzył się wypadek, którego ofiarą
HOLLYWOOD — św iatła  wielkiego padł rowerzysta o nieznanem narazie na

3K3.ec posfainiowiił 'zwimciló ©ię *0 (pomoc do 
fyhmego jaisimoiwliidlzja OslsowieakiegO'. D o- 
(tać się  do ini-egoi Ibfyło :tiruidlrw>, feciz iwlkońcu 

Q'tfso .się. Jasnow idz wpiadł w  franis i milaf 
ie :  gdlzieś w  tmaiem imiasitecdkn. mia 

saetb rwidizi zatgiinóoiną Klliarię, jalk siediai 
b iurze iptrtey miasizyrnlie. A biuno —  mii fo  

e la r ja  ©ądotwia, :ni to  inusjpeikitioiriait 
lny.

Pr^efiadą (bylob^y ut rzymywać, że in fo r-  
Jcjfr jaisnicwiidza ©ą -ściele i peiwine. Trże-

chleba z dniem 10 bm. ustalił następujące: (za 
1 kg. w detalu):

Chleb pytlowy biały 50 proc. żytni — 35 
groszy;

Chleb sitkowy żytni 50 proc. 30 groszy.
Chleb razowy żytni — 25 gr.
Winni1 żądania lub pobierania cen w yż­

szych od ustalonych będą w myśl obowiązują 
cych przepisów ustawowych karani aresztem 
do 6 tygodni lub grzywną do 3000 zł.

Z Towarzystwa Nowoczesnego Wycho
wiania. Dnia 12 maja o godz. 6-tej wieczór od-

m iasta  
CAS3TN10 — Miłość aktortku 
H ELJO S —  Jego Ekscelencja tSobjjtekt 
PA N  — Piieśń serea,
ŚWIATOWID — 10 proc. dla mnie. 
LTJX — Siiiertżlanit X.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
— Uwaga na ogród Bernardyński. Po 0-

zwisku. Od strony ulicy Wileńskiej w 
kierunku śnipiszek jechało auto ciężaro­
we. W tym samym czasie z przeciwnej

—• Rewolwer wartości 40 zł. skradziono z 
mieszkania Jochela Tejszofa, mieszkańca maj. 
Puszkarnia. Rewolwer zabrał robotnik Marków 
ski Jan z Mickun.

Fałszywa moneta. — Fałszywą monetę
strony nadjechał na rowerze jakiś młody 50-groszową ujawnił III komisarjat policji pań 
mężczyzna. Rowerzysta mijając samo- stwowej u Michała Korwena (Antokolska 64). 
Chód, zaczepił O skrzydło i Wpadł ca- Monetę zakwestionowano), 
łym impetem pod koła ciężarówki.. WILNO — TROKI

Rannego z poważnemi obrażeniami _  p02AR LASU _  Na terenle
będzie się w lokalu szkoły „Świt" (M. Pohulan grodzie Bernardyńskim w porze wieczorowej 1 całego Ciała p o  nałożeniu Opa- wiłeńsko - trockiego wybuchł pożar lasu na

v 1 1  • t  Ł '  1 ............ 4 ____ _ J  A ln lr A _            D/vAno Ki rlosobników, tranku odwieziono do szpitala św. Jakó-
..Swobodna Tozmowa "akT Io rm a’ pracy s"zkoL «órzy  podając się za funkcjonarjuszów policji ba. Stan jego budzi obawy.

Wstęp wolny dla członków i gości. napastują przechodzące kobiety, niezależnie od — Złośliwy koń. — Koń dorożkarza Pejsa

ka 8) zebranie sekcji eksperymentalnej na któ- uwija sję ostatnio jakichś trzech 
rem p. W. Borowski wygłosi referat na temat:

nej
— Komunikat Związku Pań Domu. Dnia tego, czy znajdują się one w męskiem towarzy cha Bekszewa (ul. Szkolna 3) kopnął swego pa 

11 maja w sali Towarzystwa Kredytowego (Ja- stwie. na tak fatalnie, że dorożkarza odwieziono w

obszarze nadleśnictwa Inklaryskiego. Pożar bvł 
przyziemny. Opaliło się około 1.5 ha lasu. O- 
gień trwał od godz. 8,30 do 11,30. Ugasiła go 
miejscowa hidność.

MOŁODECZNO
giellonska 14) o godz. 17.30 p. Wanda Ładzina 
z Warszawy, wygłosi odczyt p. t. „Co nam da­
je Związek Pań Jom u“.

R Ó Ż N E
— O D ZN A CZEN IE KURATORA. Za- 

Tząidzeuiein jp. 'Plnoaytdeaitia! Rv 'P. z dnia- 28 
ikiwietmia 1^33, ikauralfcor OikJręgTi SzfcoUjaego

Onegdaj ofiarą zwyrodniałych napastników s ân ê ^ężkim do szpitala Żydowskiego.^
padła wychowanka jednego z gimnazjów wileń , n+ipph^in sprzeczka między wieśniakami Baginem Grzego
skich. która pod pretekstem doprowadzenia do i K ^Ioow iczam i BazyHm, Janen, I Ąn- -

—  ZABITY W BÓJCE. We wsi Włerzbow- 
  DÓrożj^a ce wynikła na de podziału ziemi gwałtowna

Kulpanowiczów nderzył Ba-skich, którą pod pretekstem doprowadzenia do m  rogu Gdańskiej , Portowej na przechodzą
policji (za przebywanie w ogrodzie!!) zawle- cego przez jezdnię Bronisława Wojnicza (Ży- g w kość pacierzową tak nieszczę-

śliwie, że teń nie odzyskawszy przytomności,

STARY K A N A Ł  POD2TEM1NY NA
zjeździć ter-az wszy^fcie im.'ia(S-'teeizikia .na PL A C U  KATEDRALNYM . Ofd! fcilikiu (clin-i

;i«łi, w  nieb. zfiiś oidwiiadlzić wszyHtikde na  ■edeimteu pilacu Kaiedjnalnego,, ipoł^zornynn
neeiarje sądlowe i1 iinE(p€lkfoiraity szlkodme. między cuJkileirtnią RaMmiiakietgo ,a ûiii*cą Mo- y ^ ^ x WX̂ •' czono na okoliczne wzgórza i zniewolono. dowska 9). Doznał on lekkich obrażeń,

to  może kosztow ać! Mową taw ają  roboty ziemne mad ta to w ą  O b r+ u ' SzW nego Dziewczynka byta w towarzystwie sztuba- — BÓJKA NA WIELKIEJ. — W niedzielę niebawem zmarł.
A przecie dałoby się  ortnffltóc K larę  re p a ra to ra  fcattalrzaeyjmego ctei^fei fetore- z08ta, 0 rostu odpęd20ny 0d swej wieczorem wśród mętów społecznych wywiążą _  ROZSZARPANY PRZEZ POCISK. Mie

Sko za diwa- ztete. i  to pod  tictinc.i:;. <mOm detazozoiwe będą oidlproiwadzame WBomskieigo p, Kajzclimeiiz tozaiągowBHi. ao rzekomych wvwiadowców la się na ulicy Wielkiej bójka, podczas której szkaniec wsi Sabinki Mickiewicz Jozef znalazł
JWByśeefeaćjfc Wiifaa i  udać &  na u ję te j  t a  ".vi ram y  storelgo I m k  mraro- •*»« Na skutek zameldowania rodziców poszko- « **>  poszwankowanych kamieniami dwóch pociec artyleryjski, pochodzący z “ asów. woj-

waneigo izecizikd ipocłziietmjnieji Kotclziergi W  ten ~ LIT) wENI U KURATORA. P iaed  Na skutek zameldowana o 1 przechodniów - uczniów. Jeden z nich otrzymał ny. Wskutek meostroznych manipułacyj, po-
isipiosób 'Oidjciiąjżoma :aositalnae ioidJ nadimdiaim iGimiami p. Kuirait-cir O. S. 'SzAąigow^lki dowanej, policja wszczęła poszukiwania za dotkliwy cim  kamieniem w głowę i został o- cisk w pewnej chwili eksplodował, zabijając

■wiódi w łaściw a sieć IkamiaMaaicyjiiŁab otraz u- 'dtekigaicję iLftlwdnów wiilteaiakdidi iw sprawcami zbrodni. patrzony przez pogotowie ratunkowe.
ow&s-zyński, lĄ-lotny praktyki jasnowidz nikinie (się ipowsfaiwiainda. iziatotróiw1 m as wod-- (>s °:baeh- P're!z. Stiaszysa, idiyir. Sziifesiniisa.' i

Wróży z hark, rąk, książek,, listów i fo- oiyicih iwi ikiriatlkadh ścidkiciwiyiclh ma powferiz- Pieifcra jjsizyisia. Dęilęgiacii pojruazyJi ispra'-

L PiłsudlstkiiegO' 57 m. 8 . M ieszka tam  
S ŁY N N Y  WRÓŻBIT Mickiewicza na miejscu.

grafji. O pow ie dokładnie co b y ło> co jest, clhinii poidlema 'yiiięikisizyicih. (deszczów'. Rolbtofy Wlyl 'Tjwfąaauie ą dStniieaiiem giinmaizjóiw' li- 
idfrite im iona i na- te, prioiwadiziomie przecz Wiydziiał W odo^ąigów tew.-kiełi w  Wiiltnie (i Śwdęcialnaicih. iPoiriu-sczabędzie, co m yśli, zgadfrfoe im iona i na- te, prioiwadiziomie przecz Wiydziiał W odo^ąigów 'tęwisiłaicih w  'W idinne ii Swiięoiiatniaiciii. Poiriasza Młodedsoi komuniści na ławie oskarżonych

ba krew nych , znannyeh i kochannych. 1 K analizacji magisfiratttu iw îeińskdteigo, ipc- ine ^.yly kwestjie .pc-siadan.]a przez, szkoły
dzielą, różne porady zakochanym , rnszyst- trwają, jeszcze ;parę  tygodiai. pryiwatime^staitruJtów’, języika wyikładioiwiego i

opaw ie o szkodach, kradzieży, k to  i  W  trakc ie  tycih roibót (natrafionło ma gw arain^f' tsdkoiiy. _ .
dzie, 'udziela rada, chorym , interesach ca- resztki! sitaretgo kamailiu, powielanie (którego K O N FIA K A TA . Wczoirajisizy ma- W czoraj1 larwę oislkarzomyCh iP'i^ed wą-
go  życia , sądach, w yjazdach  ile lat i o- rzeczoznaw cy 'Oidlrwszą dloi Witefkiui 17-tego. i,U‘zi€nnika Wilenislkiegoi zaję- dem  Okręgowymi zagęli iczterej m łodzi ani©'

PROCES O WYBICIE SZYB W REDAKCJI „SŁOWA
POCZĄTEK KOŃCA. .oskarżonych. Zezmamia tęgo  świadka w y-

, .  , pad ły  (najbardziej dimzgotcąiao dla tych o-Wszyisitlko' .atoli ma. swej koniec. K on- UUT\ .. _____sitaunwan.' 6 , rodziny, fach i charakter, o szczęściu  Szerokość kama,Hu w ykosi około 1 m e to ,  :Zai toiesziczemiię uchw ały endeckiej o szikancy Wfflma: 25-letmi Wlodizamiera 'ŁKry oeni (wywrotowej dizialaknPścd mie- R ). . ,-L. t ^  i ^ .  niljennie
  Zaram adzeniiu Narodo/wtem. ,20 . 2Metmi M iehał Kumeewrcz, 17-4ethi D om ków  Kotmiuais- ^  aeca oipeaniem ieszczęścm, w ysokość około p ó łto ra  metr,a, .gn^beść m u Zgrom adzenia Narodiowem. go, 2Met(ni M iehał Kiumieewiica, _

L eczy  rów nież bezpłatnie różne ch oro - ru  50 cm. C egła z fctórejj1 kamiaił żbuidorw^amio — Wiec bojkotowy. — Na dzień 10 bm. ży Aji^ik Ooirdom oraz; b|raf Drygi 16-uertnni 
g łow y, oczy, zęby, padaczki, św ięty  mie je s t jedinoldta:; u 1 dołu1 iwiiedka (30X 29 dowski komitet bojkotowy zwołuje wiec. Wiec Włod:zimdei’z.

■ałent, przelęknicnie, poruszenie, pod w ja - cmi.), u  g ó ry  dirolbma i  c ien k a  (8X15 om.) odbędzie się w jednej z większych sal wileń- 
j c  z łego  w iatru, roniatus, d ą ży  i inne Do dharaktiemy©tyczinyicih eeoh kam liis w i. skich i poświęcony będzie omówieniu sprawy

oroby w er.ęrycznc. P rzyjęcia  od 7 rano leży oparcie jego pedtettar* |y p o  obu ©nnu- bojkotu towarów niemieckich,
o 9 wieczór. W ilno Piłsudskiego 57 m. 8. maidh ;na dlrteiwtn^myclh bienwdbinaicih. Biter-

Pcoo jeździć do Ossowifeckiego, k tó ry  u- ‘wierna! fie 'ułożone po  dwa iz każde j stromy
ieUr m ętnych  • a fskatzóiW-eik ? Nowasizyński wzdluiż obu ściiam kamalfu, m im o wiilgotmegio
w ie o •zafcoehamycjh, feto i gdiaie. P rócz  gduintru i .obfitości (wód1 poidfekórnyoh, m -
50. ©tiary ©rr/józia, dkyzmiał ,pormis(ze- -dh^cwały s ię  w  djaskiomtaTiym sifcamie i  iwygflą-

ia I przeilękn'ic*nia, może feię bezpłatn ie idiają bak,, jalklby je .świeżo dopiero, fcladlzio-
yleczyć też.

Pruć poduszki
Je s t jpoiwi-eść isoiwdecka,, Ufa i Ptietoiwta 

„Uwmimaisira krze©łach". W jedmetm z  miicih sennym dnia 29 maja r.b. o godz. 
•ant, Lorżujka w* czasie ■newpliuioji 'Uikiryła trwać będą do 3 czerwca r.b.

*10. f j j
SZKOLNA

— Egzaminy wstępne do wszystkich klas 
gimnazjum i szKoły powszechnej Zgromadze­
nia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu w Wilnie, 
uli Piaskowa 3, rozpoczną się w terminie wio-

8 rano i

T O ^ y ta rc ih  meumde odsiadując Już to n ę  aa tom um iam , mie osz-
ty p n e j iPóirtJS: gyto atwatęw-am e W ta j t a -  sw y e h  M n U i  mifcogo.

W<®n,-snv" Ihwli flSiharżani o  dElałaJiność “ + T 21* Dry-gi^ P d  n im  z a jh  m ezadilugo 2  ca ło fasa ta łta  zeonań  świaidlkaHr idcwc- 
W sE jec j, ibyia ra k a rz e m  o dE ia iam osc m ie;)see m  ^  .-.ynęzjeimaj autoiatoegcn M l- s le  smrec^-Tioraiać iednio

amtypamsitwową, d y k to w a n ą  przynailezm os- h v Ksimnewicz i w restzcie trzeci' mdeibez- , aaifiopy saę spm ss-aowiac
c ią  d o  KcmnmMyaanej. Koumfflieoi
■ci byfi jęAmfc dżiwni,, «  ^ ś c iw ie  dtawme- Ootóom. M Iodsze®o D iygę

typanstra owe. jego aiitomeigo aaaugażaaw ua się w  ogol- oskalrim i ,b£||dź absołwiemltanij paw-
OO Z R O B IL I . miej daiafatooad, pbowajdzooej przez wyżej z a f c i a ^  ś r e d n ic h  iwi WtHteme, bądź

W myśl -aktu .oskarżenia, poizia; przyna- wsipommame trop. też wyrzuconymi, k tych izakłaidowt fuczaiia-
-  T?rw;nAWN+PT(Wir4 n p w irw iw  O łeżlw ścią idi0 ,wy|w a t^ wei organizacji Cza WOZORAJSKA ROZPRAWA. mi,

D R Z E W E K  O- twyjątlkiem młcdiego D r y g i ) m i e l i  om.i do- . . . , , 5  Mlodlziież, bnaia rudżiiai tw maisówkach i
W  OCGWYCH.^ Komitet, -opieki' .nad iwlsią ikl0ln)ać 1(30 ouastępuje: . NaowK^orajsaej TOzpia^Ue broniła, P śkar ,(bija ;ła ByIl j(edinjaik (ruajpót ,a, ,w
s v « ą ,  zatonczyj ,m  atoję tmda.wtm.c- 1} w&ihMa ^  w i_iSzym feamtoa®*- «  a- ™petaie u+uśw fe-
bwa draeweik M >  « o d  m w k  ,cie pj,, e) pawitórẑńe*e®o „ęksparym^n- pI*a,QWi adtaoteocy CM I i  BaBMKa*. do(mj;04 gtówmfe prowódy-
:n,y«h rołniiteow. O p t e i  wątaio rozternym ta “m  3 SBybatcih łdkallu Btmmtom. Gwds Praewiadltiiozy,! wizpraiwie sędaia .Orlic- ̂  ^  ̂ 4 +  + T

onMMfeoaorcb pod fa ero a im M a , .spmial- kl0g,o, 3) lMylbioi,a szyb Kuratorjum «  * ***** ’ L 1™ " 1* 411C* bijania asęb <w. redakcjach mżóa nwrtó

Z ramienia komitetu wyznaczona została 
dla sprawdzania towarów sprowadzanych do 
Wilna z zagranicy komisja, gdyż jak stwier­
dzono — towary pochodzenia niemieckiego nad 
chodzą drogą okólną.

łiycih diniEbuiktarów 17.000 dH aąw ek. D rz e w -  " ^ 4 + "  Ed+!d 'o iw an.iT ’" + iik a m i »»  * D ra o a .

ytian, >•. W  badńigJaiiiie Kfluic;y juyni 
leahi się pogubiły, i zaczyn,a; aię pełne 
Tlgód pcmukitwainie ich po oalęj Rosji.
O m ały  w łos. i podóbma' hi.sto;rja, m ogła 

sdarzyć się w  M ałych H akach, pow iatu 
(Stawskiego. Dnia 27 k w ietn ia  w 
jszej ganimy, udiał się do j+dinegO'

Zapisy przyjmuje i informacyj w sprawie 
Przyjęć na rok szkolny 1933 — 34‘ w związku 
ze zmianą ustroju szkolnego udziela kancelarja 
szkoły codziennie w godzinach urzędowych od 
9 rano do 13 po poj>

ka te  'rozdzielanie zcisitaly między powiaty jSkurytnija", gdzie drukruje się gazeta ro- 
• v\uilensko-tirodki:, św ięcilański, loszmiańsiki i gyjgkiej emlgracju. „Nasize Wińemia", 5) izk>iv

ganizG-wani e na: Beilm-amcie wiecu komunis-b ra s ła m d k i.

F c te i oskarżyciela roulbfaneKO zaia ł ‘zemet^ ujaiwtnóetnie przez te  p ism a  to z - 
mf>irJrtVT im, kł-adu Micoiwp-morailiniego- jak i1 zapanow ał
padTh-oteuirata P w t a w i t e . ,  . w  łMlie P a j- j; E oram fetycaneJ na ieren ie

Rozprawia tiriwala do poznego iwaeczora. ■ ĵjjinia J
Aike,ja fcom iteta amteraaijąca ,db .propa- (ty Czn!6g,0 !Z m;iodżieżą sizfeofaą,, praaważmi® Złożyło ,się n a  to  o n M r a  m a ta ń j^ u  do<m> iPto^tottralbom jPiotTO.Maki IW

n, aby  ściągnąć z-eń igrzyrwinę ,d)wóch zło- Poważniło je do ogłoszenia, że przedłuża ter- 
“ch. W lcścianii.n odimówil zaiplaitjy: miedza, m’n składania do oceny rękopisów nowych pod

«.... J ń    1  .1 • . _ — rPF/nil^nur p^lnol-nocll rln Hn 1 r» o n  _ ■ 'T1 „ . -

gandy roz'wioijfU' ogrodnictwa' ina; terenie wtei z .o-jmnazjium bialorusikiiego,, oraz cały sze- _ ,
ictnych, m niej Już jaskraw ych w ystą- in â 'Ŝ ad^°!WL
kcmuniitsty czny dh.

„ŻAL do „SŁOWA".

ręczników szkolnych do dnia 30 maja r.b Ten 
termin jest ostateczny.rzednow iek, (k ryzys —  a n i  ;gro)»za w  d o m u .

•W t roziejnzaił 'się  ipo iz b ie : p róciz k i lk u  
lię łrzo n y ch  p.'odiuszielk, unie, gad in ie jszeg o  

Siferai n ie  z au w aży ]. Je idną  -więc z iniich 
p a c h ę  ,,f ido, g m in y . P o  p e w n y m  czas ie  
iz ił  igic iw' dirodlze zz iia jan y  i  z a p ła k a n y  

ła fn ik . Laitaijącemii' -rękam i w e tk n ą ł  m u  
wa- z ło te , ty lk o  d a w a j  jpoidlulsizikę.

I  tu  jajk, mówii ipioel-yclkso .k o m u n ik a t 
1 ic y jn y   ̂ n a is tą p i t  niesipodzieiw aitty e fek  

>wny e p ilo g  e g z ę k u c j i . Włiaściiciiięl p o d u - 
r o z p r u l  j ą  w  -oibecnoiści -wfójrta, a. P w ie r  

z iw szy , że  zai.siz;y,'ta w  n ie j  kwioita 209 złio- 
'«h r u b l i  je s t  n ie n a ru s z o n a , sp o k o jn d e  o-d- 
•iiił s i ę  ze  siwym sik.airibem ido.’ d o m u . W ó jt  
z y w is ta  o s łu p ia ł  -f ęau i d a le j .
 ̂ G d y b y  n ie  -szybka! orjenftaicjia ch ło p a , 

rfóry z a p e w n e  p o  w y jś c iu  wó'jtia p zu e ił ^ ię
prtici.a wszyyik'lich .pozositaiłydh podu-  ..........     1    1 ........... ............

e k , i gd-yhy -w g m in ie  -znalaizl siię n a tiy c h -  leść n a ro d o w y  'te m a t  ałktuailiny ,na pocło- 
- 'a s t  nabyw -ca zasekw esitrow iainej pod tusz- Ibieńs-two' ,M i'ijan a i"  R eine C la i r a .

,co w dzisiiejszycih wanunlkiach w ydaje  N ie  sitato s-iię a n i  jedno an i drugie. P,o- 
'jmiepirawidotpadobineó — mogłaJby się  po- zosta je  ty lk o  n au k a  d la  (sekw/estiratorów: 
orzyc ©cwiieclka hi+torjia dlwunalstu krzie- przed! zajęciem  — pruć  poidusżki Chłopom. 

ewientUaJliniie f i lm  polliski m ógłby .zna- iPlytiamie, tylko,, ■cizjy dużo ;poidiuisiZek  znajidą.

usilnie je wprowadza.

TEATR I AhUZYKA

d u ^ . - a . M a e d e - a w y H ^  4 ^ ^
Bng^luwMwUła się ich ^ a a u i o m  za- 1 to  gamgreuę fcemu-

. . „ „ i . r r l , . • (nnsityczaią poidało- w  sw oim  cizaste do pulb-
tefrao,ąęa 'salę jp Ą h ąn ąac . A z e ^ n .ia  * -  „Stav,a“
k tó iy ch  świadków  b y ły  rzeczy^ liście cie-

TRUSKAW1EC ZDRÓJ-
sezon już otwartyi

Przed wyjazdem do Trttskawca — pijcie!! 
Tmskawiecką „NAFTUSIĘ"

wiosennego czerpania — niezrównaną przy 
karnicy dróg moczowych, odtruwającą orga­
nizm, jak żadna woda mineralna na świecie 
Cena zniżona zł. 1,80 za butelkę w całej 
Polsce do nabycia we wszystkich aptekach 

i drogerjach.
Zarząd zdrojowy w Truskawcu — wysyła 
„Naftusię" w skrzyniach zawierających 12, 
25 albo 50 butelek, licząc po zł. 1,80 za bu­
telkę franco do każdej stacji kolejowej _

za zaliczką

sza 
na
w
■listyczną cyfrą 17.

Ohodziilo o nadużycia, pieniężne, popeł-
-r, . , . , „ iniane w  fa n ie  p a r t i i  przetz je j  ezofow ^-chB arw nie 'zeizaiawał siziczegolme przed  ^ v,„tTTT i • jj • i  'prow iodyrow . R e d a k c ję  t e  te g o  ;pi!sima

ispotkalai „kairia", u z u p e łn ia n a  g ro źb ą  d a i -
sz y e h  repretsy j.

B ezpośredn io  pio moiwie p ro k u ra to ra

Rrzjypieetziętawiajniem „dziiaiMmości" o- Ikawe.
w ej ctzjwóirkii m iało  .jednak być (Wiyibioie szyb 

Teatr Wielki na Pohulance. — Dzisiej- -w R edakcji „Słowa" k tó ry  to  w ypadek jak  said-em iświadek Alielksanudletr Wieraóhniicki.
w z b u S ertak ie+  z Z t e r r aow2i7agTa°kWdzisier ® b te  « i_ ra y t .ó l to o y , m ia ł ‘ .PBHBD E C E A T O B JU M .

„i-0m,a^n ,,7 o^u. __ unaed^cse w ieczorem  (djrau 30 lipea. ulb. roku.
wnwti- 'Zeznania jego dotyezyły, -zajścia, przed ,__,

L̂ uiauLicja -owi- K urator,jum . W ierzchnidki u siło w ał iwów- ?łol& ?,bmoinfy- gadanie ich  było tem
n ięte w  papier. P a p ie r  ów! (zaiwrieraf jed/nak ezjas zatrzym ać jak iegoś żydiziaka, k tó ry  ejsize,^ m  -wtięcej m uaieh  pokonyw ać

Sensacyjna dzisiejsza sztuka p.t „Pokój na n astęp u jącą  tre ść ; „Wi -imieniu K om unis- izawiesiif ,na idirutlaich tra n sp a re n t. Chłopak ą i4.' 0ł8+ Publicznego. —-
trzeciem piętrze nr 17“ Ludwika Zilahy, otrzv tycznej P artjii i Komundisitycizmego Zlwdązku się w yryw ał i  ferżydzał, piomimo toi n ie  u- „ . ® °<w1. y 10' cUulao; zas
mała na naszej scenie doskonałą obsadę arty- Młodzieży (zawiadamiamy red ak c ję  „Sto- szedłby kary , gdyb-y n ie  m-agła interw iencja dostatecziną -całośc -cło wy-
s,J f zni  w osobach: p.p. Detkowskiej - Jasia- wia.“, że o lilie bedlzrfeoie prioiwiadlzdiliŁ hece phze jak iegoś oisaibtnaka. Oisoibmibk ów o-swobodził * wtyrokfu^'śkazującego.  ̂
wei' !’ Tran^?n/S7 -eJi’- - ^10 ê-i’ - Szpakiewiczo ^ * ,^ 0, ^wiązlkawii R adzieckiem u i  pnow o- żydżiaka ii (zaczął istzamotać -się zi W ierch- z anzonych^ do> -linkrymitiowa-

&  “ ł  C“ ną j a t ó T ą p r -  ntokim. Qd.y o sta to i niBilowtó go ” » ^  się.
włowskiego, Skolimowskiego, Tomaszewskiego wadiami:a(, będżieeie, za  to  odpowiediziałni, przy trzym ać, uderzy ł go..laską w; usta, w y- WYROK.
(reżyser sztuki) i Wasilewskiego. Ponadto bie zareagu jem y  wtledy ośtrzej. Mlusici© ©ię h lja ją e  djwa zęby. o  gi0(dz. 9-to j w ieczorem  isąd> u da ł -slie
rze udział szkoła dramatyczna. ©trzeć". K . P . d KMM. -Wdłlno 29 lip ca  1932 T ych dwóch zębów św iadek n ie  mógł n a  naradę , poezem zosta ł udlozytlany iwytrolk

Nowe dekoracje — nowe kostjumy. r . P. S. 'Cio by ło  (w red ak c ji „Nasae W te- oczywiście -zapomnieć w czoraj. Zeznając M ocą 'tego w yroku iwsizyiscy oskarżeni
Jutro we środę 10 maja po raz drugi „Po- m ia", -odbędzie isię di u  iwas. spo,gilądał często ma oskarżonego W łodzi- m  w yjątk iem  M ikołaja Drygi, zastali ska-

koj na trzeciem pię rro nr 17  ̂ W szystkie to  iwtypaidlki- m ia ły  m iejsce m ierzą  D rygę, a. w  -oczach jego n ietrudno  zatni p 0 6  fa-t ‘w fe ie n ia  każdjy, o raz  po-
— „Królewicz Feniks — W niedzielę 14 -liatern ubiegłego roku . by ło  odczytać, jak iego  ro d za ju  uczucia ży- zbaw ienie p raw  obyw atelskich ma n M c t o

maja o godz. 4 po poł; w teatrze na Pohulan- P o lic ja  pom im o w ytężonej p racy  przez -«'iL dla. isplrowcy siwego lokalledzetnda. ła t  8-miu.
Polsce balet - pantominaPw 5 obrazach^. L u fe  m ogła  w(paśc na )EjXtKOM[UNISTA, Z  W IĘ Z IE N IA  , ° ? lklaĵ Iięg<> D rjtgę  sąd  ze wsglę-
,,Królewicz Feniks". , tlPOiI> 'ffasoiiwych ©piamicow. M łodociani ko ^  Ą ' du n a  m łodociany  jego  w iek  orem .znikomy

Będzie to doroczny popis szkoły baletowej mhndścd byli- ibe^czeflnd, ilecz, tirlzeba im  prtzy D oprowadzony k wdęzierada n ie ja k i H er udzdał m p rzestępstw ie eaffcowjfcie ninie- 
N. Muraszowej i C. Januszkowsldego. znać, działa li’ ispaytin.de. m-an, m ówif o dziafaJhości koanumis-tycznej wdinndf.



Drużynowy bieg o puhar „Słowa

dmiu mdstiiiztoBitiwi rotŁegmaom dwa ^potkania 
w  jpiłee sdaflrałwęj-* (krtńcrycih -wtyimlki były, na 
s tępu jące : 81 pp . - ■ 2 dyw. pcrtz^dfwtkyhiiipzy 
15:11, 15:11; ^ O rm m a "  —  81 (p(p. IGnu, 
15:6.

—  D Z IEŃ  PZ PN  W  G B O D N IE. Dtniia 
7 ima ja , tj. w  dzień PioLsOfcieigio Ziwiiąźkiu P ił­
ki Noiaieg wziegmanlo tfu metciz międlzy (dlnu- 
żyną 76 pp. a  Makato ii. Mecz zakończy! się 
fwyiTidikiiettn 3:1 (1 :0) m.'a: ikorzyść1 w ojsk  o- 
twydh.

— ULICZNY B IEG  K O LA R SK I. —
W  dfiiioi' 14 t o .  sekcja ikokcrslka' E S  „Oro- 
& o m “ orgairbiizai.iie fułicsąny. b ieg  koHairklkii na 
diyisitanisie 10 ik-ni. 'Zapisy pirizyjmuje sektre- 
tarja .t Bdłuibuy.

Dziś w KlftlE

„REWJA"
Ostrobramska 5 

WIELKI PODWÓJNY 
PROGRAM

■
 Film odsłtnUjący zgniliznę obyczajów panującą w Ameryce p. t.

„MIŁOŚĆ ZŁOCZYŃCY"
I I  John Barrymore W L K  M O R I M I
B I  w filmie MOBY DICK tako W I

Balkon 35 gr.
od

Parter 54 gr.
na wszystkie se«tse

Dziś premjera! Najwybitniejszy przebój najnowszej produkcji Paramountu

M I A Łg d y b y * R U I © * *
Reżyserja E. Lubicza. GARY COOPER Wynne GIBSON.

Nad program: Atrakcje dźwiękowe. Początek o godz. 4, 6, 8, i 10.15. —Na l-szy seans ceny znlżGwe,

rja.t kitami. S B cl

k r t # * * .  D m
— WALNE ZGROMADZENIE POWIATO- j Ł  H l f f i

F r .n  WHIIjU T F T ! T m p p     W  Hm*n 7 rno-

Zawodnicy ruszyli ze startu. Zwycięzca indywidualny dr. W. Sidorowicz 
wysunął się odrazu na czoło.

WALNE ZEBRANIE KLUBU SPORTOWEGO ZRZESZENIA MŁODZIEŻY
RZEMIEŚLNICZE]

W dniu 4 maja rb. w lokalu Zrzeszenia od prezes p. Ławrynowicz S. większością głosów.
było się walne zebranie roczne Klubu Sporto- Jghwalono plan pracy i pieliminarz budżf 
wego Zrzeszenia M odzieży Rzemieślniczej i na mk ig33 ora,z wybran0 „owy zarząd
Przemysłowej w Wilnie, przy udziale licznie t  , Szumańskim Tadeuszem.
zgromadzonych członków i delegata zarządu 
centralnego p. A. Anforowicza.

Na przewodniczącego powołano p. Rudomi- 
no jednogłośnie.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z 
działalności zarządu Klubu, którą zreferował

—  PO W RÓ T P . W OJEW ODY -Ś W I­
D ERSK IEG O  Z W A RSZA W Y . W  dindiu 7 
maj ja  powtrócil z  W arszaw y, gdzae baw ił w 
opraw ach służbow ych, w ojew oda incwogr. 
S t Św iderski.

— PR Z Y JĘ C IA  U P. W O JEW O D Y . 
W  dn iu  8 m a ja  p . wiojetwioda, p rzy ją ł p. 
Ohołorwiedkkgo z  H orodziei w  sp raw ie  ze­
zwolenia n a  wyrąb laistu. ora£ p. D am eyko.

—  Z  ŻYCIA M AHOM ETAN W  NOWO 
GRÓDKU. — W  dmiu 6 m a ja  btr. w  Nowo­
gródku, odbyło aię .zebramie (członków m iej 
scowiej ,parajfji mahocmeitańskiej. Pnzewod- 
3ńczyl p . A leksander Muriza-Murziidz. Po o- 
imówfeiiiiru! sprawi 'gospodarczych p a ra f  ji, 
zebranie powołało ra d e  gospodarczą, w  
składzie pp .: A. M urzy-M urzicza, M ustafa  
Szaichiidlewiezja o raz  M iśkiew icza Ib rah im a  
sek re ta rza  Zw. 'Ejulit.-Ośw. Tatairów w  No­
w ogródku.

—  O FIA R A  „SZKOŁY K IN E M A T O ­
G R A FIC Z N E J" . —  W  dinitu 6 m a ja  w  m ia ­
steczku Niechmiewficize poiw. inowogiródzkie 
go, usiłow ał pozbaw ić isię życia w y sfrza - 
łern z  p is to le tu  21 letini (Paweł C hutor. K u ­
la. przeszyła p ie rs i niedoszłego sam obójcy 
w okolicy serca. (Po udzieleniu' pierwisizej 
pom ocy denait zosta ł odlw.iezdionfy idio szpi­
ta la  pow iatow ego iwi Niowtogródku.

P rzyczyną ta rg n ię c ia  się  n a  życie Ghu- 
tora, ja k  się n astęp n ie  okaizało, było s tan o ­
w isko  'ojca rniedloisziŁego samobójcy*.. -wi sp ra ­
wie k u rsów  kinem atograficznych , ma k tó ­
re s ta ry  C huto r n ie  chciał synow i udzielić 
potrzebnych środków  miaterjakiyclh. Roz- 
egzałtow any m łodzieniec o trzym ał bowiem 
w ty c h  dn iach  zaw iadom ienie  z W arszaw y 
od jak ie jś  „szkoły“ k inem ato g raficzn e j, o 
p rzy jęc iu  go n a  fcursa.

N ie tak  dawno, sp raw a tak ich  ,,sizlkół 
km em atogm afi czmych" b y ła  przedm iotem  
dyskusji ba, łam ach  p ra sy , gdyż okaizało 
się  wi w ielu  w ypadkach, że szkoły  ta k ie  są 
miiczem w ięcej, ja k  pospoitetemłi a fe ram i o- 
szukańczem i.

Dotąd na i wini zazwyczaj 'tracili nieraz 
ostatnie grosze ma rzecz ciemnych aferzy­
stów. Wypadek z Chutorem świadczy., że 
roizegzaltowana młodzież ,płaci nieraz ży­
ciem.
*ŁAA4U*AAAAAAAjLAAŁAAAA4AAAAAAAAŁAAAAAAAAAAA,>

d ź w ię k o w e  k in o  „a p o l l o "
Dominikańska 26.

ARCYDZIEŁO POLSKIEJ TECHNIKI 
FILMOWEJ

POD TWOJA OBRONĘ
W roi. gl. Bogda, Brodzisz, Walter, Sambor­
ski, Lindorf i Trapszo. Pocz. seans, o godz.

6, 8, i 10,15.
W stęp  od 50 gr.

TrfTTyTTTTTfTVrvyf¥rTTTTTTTfTTTT?TTTTrTyTTrrT

na czele z p. Szumańskim Tadeuszem.
Na zakończenie obrad zabrał głos delegat 

p. A. Anforowicz, — wyrażając nowoobrane- 
mu zarządowi życzenia pomyślnej pracy nad 
podniesieniem życia sportowego śród młodzieży 
rzemieślniczej.

S853B&S ----------------

— PO SIE D Z E N IE  PK F P B . W d n iu  10 
km. o godz. 19,30 w  lokalu  m ag is tra tu  ods- 
będzie s ię  posiedzenie W ydziału Wykomaw 
czego K om itetu  Pow iatow ego Funiduszu 
Pean ocy Bez,robotnym.

— M ORDERSTW O. W  mocy n a  7 hm.
: we w si Byczkach gm. hoiriniokiej, .została 
zam ordow ana przez swegO' m ęża Jadwńlga 
Koiwałewiska. P io tr  Kowaiłeov|0ki idbkoinal 
morderstwia; p rzez podei"ż!nJięaie g a rd ­
ła  brzytw ą, a, sym u lu jąc  rzekomy, napad  
ze s tro n y  iswej żony,, poderżnął sobie rów ­
nież gard ło . Trupai Jad w ig i Koiwalewskiej 
zabezpieczono Ua ornięjisicu, zaś P io tra  Ko- 
wiale ,\(skiego w :s tan ie  beznadziejnym  prze 
wieziono -dlo ,szp ita la  sejm ikow ego w. Gro­
dnie. K ow alew ski dokonał podobnego m or 
derstw ai por.az d rug i, gdyż w  sw oim  czade 
zam ordow ał sw ą pietrwiszą ż&nę, za  co był 
k a ra n y  44etniiem  więzieniem .

W dniu 8 bm . K ow alew ski zm arł.
POŻAR. W  diniu 6 'hm. o  godiz. 18,30 

w .domu Cicieszko ŁulkaSza, m iesakańca 
wisi Suchowlamy gm . Sfcidel. w ybuchł po­
żar, sku tk iem  czego spali ił się dcm  m iesz­
k a ln y  w raz z kom orą. S tra ty  .sięgają Około 
2000 zł. Przyczyna pożaru1 naraizie rJe  u s ta  
■fena.

- U SIŁ O W A N IE  ZABÓJSTW A. — 
W  dniu 7 hm . Wiśniewteki Antonii, zam. 
przy  ul. P różnej 8, ina tle porachunków^ m a 
jąitkowiych sitli-zełił z rew olw eru  do szwagra,
'swego, lecz 'Chybił. Wiśniewtelkłego a resz­
tow ano. ■

— DZIEW CZYNKA, ZOSTAW IONA 
NA PL . BATOREGO. Sienikiewiczówina 
W ik t orja, mieszikiainka Soipockin., pozosta­
w iła  w  dniu  6 bm,. ma pll^acu B ato reg o  dziew 
■czynikę lat. 8, nazwitslkiem Straciczjufc K ry ­
stynę, którą, zaopiekow ał się  I I  fcoimiisar ja t

— DZIECKO POD K O Ł A M I WOZU. 
W dniu 'wczorajszym  p rze jech an y  został 
przez wóz ibro'wa/riu H em oego Helilera Icek 
Dyszikin, k tó ry  doznał z łam ania llewej 
nogi.

— K RA D ZIEŻE. .Posterunek P P . w, Je - 
zioraidi za trzy m ał w  dniu 5 hm . R ozbińską 
K azim ierę, B uraczyko Jerzego, Wifczewisiką 
Józefę i G ibnera Domimiika, podejrzanych 
o kradżi'eż. W ym ienieni odstiawdeni zostali 
do Sądiu G rodzkiego w G rodnie, celem za­
stosow ania  środka zapobiegawczego.

— T E A T R  M IE JSK I. 'D nia 9 m a ja  
3 -aktow a fa rs a  ,.,Zwia;rj(ow(any autom obili- 
sta:“ w  reż. dyr. O palińskiego.

W  przygo tow aniu  ipoid! reż. dy r. K raków  
skiego najnowsza, sz tu k a  polskiego treper- 
tu a ru  Miairji Jaśinioszewiskiej (Pawilikow- 
słkiej) w  3 ak tach  ,„Egipska pszenica", w 
(której p o ra ź  ptierwlsizy w y stąp i nowozaani- 
gażow ana p  K la ra  Sarnecka.

—  M ISTRZO STW A  W  G RA C H  SPOR 
TOW YCH. Rozpoeziętie (zostały m istrzo stw a  
m ias ta  iw girach sportow ych . W  pierw szym

— WALNE ZGROMADZENIE POWIATO­
WEGO KOMITETU LOPP. — W dniu 7 ma­
ja w sali konferencyjnej Starostwa odbyło się 
walne zgromadzenie delegatów Powiatowego 
Komitetu LOPP.

Zebranie zagaił prezes inż. Layman, propo­
nując wybór przewodniczącego w osobie p. 
burmistrza Jarmulskiego, wybór którego jedno 
głośnie przyjęto.

Po odczytaniu protokułu poprzedniego zgro­
madzenia, sprawozdanie rzeczowe i kasowe 
przedłożył sekretarz p. Głąbik, sprawozdanie 
komisji rewizyjnej p. dyr. Jasinowski. Ze spra­
wozdania wynika, że chociaż rok był bardzo 
trudny, jednak Komitet działał sprawnie, gdyż 
przeprowadził kursa OPG i OPL, drużyny 
OPG podczas prób w roku ubiegłym sprawiły 
się dobrze, nowych członków przybyło około 
200. Preliminarz budżetowy wykonano w 
dwóch trzecich, gdyż preliminowano 16.000 zl. 
— a dochód wyniósł tylko 12.000 zł. Sprawo­
zdania po dyskusji przyjęto do zatwierdzającej 
wiadomości i udzielono ustępującemu zarzą­
dowi absolutorjum.

Inż. Laymana, sekretarza Głąbika i człon­
ka zarządu dr Jasinowskiego ponownie wybra­
no do zarządu.

Komisję rewizyjną zatwierdzono w poprzed­
nim składzie, mianowicie weszli Czyżewski, Ja 
sinowski i Kuntz.

W wolnych wnioskach pan starosta omówił 
sprawy Tygodnia Lotniczego, wzywając do in 
tensvwniejs‘zei pracy.

— PRZED TYGODNIEM LOPP. — W dn. 
6 maia w sali magistratu pod przewodnic­
twem p. burmistrza Jarmulskiego odbyło się or 
ganizacyjne zebranie Obchodu Tygodnia Lotni­
czego.

Ze względu na to, że w dniu 14 maja zbie 
ga się :iz 3 uroczystości t. i. Tydzień Lotniczy, 
Święto Pracy KPW i zjazd Wojewódzkiej Fe 
deracji—- przeto program ten ściśle dostosowa 
no do tych uroczystości.

Ustalony program wygląda jak następuje:
13 maja — capstrzyki.

14 maja o goóz. 9 — nabożeństwa we wszy 
stkich świątyniach, o godz. 10 — defilada, o 
godz. 11 — poświęcenie boiska KPW, a o g. 
13 — rozpoczęcie zjazdu Federacji. O godz. 
16 — zabawa ludowa.

18 maja o godz. 19 tfĄ na placu Straży Po 
żarnej akademja poka'zov/a i 21 maja — wyś 
cigi konne i dancing w parku miejskim, zrana 
tegoż dnia manewry strażackie.

— ZABÓJSTWO. — W dniu 6 maja o go­
dzinie 2 (w nocy) na gorącym uczynku kra­
dzieży koniczyny ze stodoły Mikołaja Tupai- 
skiego ze wsi Wolna został zatrzymany przez 
właściciela Michał Karawski, mieszkaniec tejże 
wsi. W Czasie zatrzymania pomiędizy Tupal- 
skim a Karawskim wynikła bójka, w czasie któ 
rej Tupalski z synem pobili tak dotkliwie Ka- 
rawskiego, że ten odwieziony do domu przed 
przybyciem lekarza zmarł. Tupalskich zatrzy­
mano.

Dziś!

Jedyne n W W fl'm budzący
arcydzieło S n  |22? *31 najszladtetn.
podziwu W r  I R 3 H 9  M ęL  ŚTB, struny serca
godne ■  ■  1 ^  ludzkiego

Ciekawe pieśni murzyńskie, komedja rysunkowa i P.A.T. uzupełniają miłą całość programu.

D2R! Oiśiiewające arcjdzieło śpiewno-dżwiękowt! Największy przebój świata! Wielki fiirn 
osnuty na tle prawdziwego zdarzenia. 1 życia słynnej szwedzkiej śpiewaczki,

j a w * *  u K r . )  M i ł o ś ć  a k i o r k
W roli gl. słyuaa gwiazda Metropolitaiu-Opera Hause w New Yorku GRACE MODRE. 

_____________ Dramat romantyczne) miłości. Początek o godz. 4

Parter 7 0 | 1 .

Balkon 4 0 ł

Światowid
Dziś! Wielka atrakcja sezonu! Trzy godziny śmiechu do łez! Najwybitniejsi komicy świata 

FLIP i FLAP. KRUKOWSKI, WALTER W jednym podwójnym programie 1) Świetna komedja dźwiękowa

Flip iFlap w Legji Cudzoziemskiej*
ceny ^  „10 procent dla mnie “__________
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RariJ* wiledskle
WTOREK DNIA 9 MAJA

11.40 Przegląd prasy; komunikat meteorolo 
giczny, czas; 12.05 Audycja dla poborowych 
(muzyka); 13.20 Program dzienny; 14.45 Wiel 
kie solistki (płyty); 16.15 Giełda rolnicza; — 
15.25 Radjowa gazetka rzemieślnicza; 15.35— 
Wśród książek; 15.50 Koncert dla młodzieży— 
(płyty); Tańce stylizowane. Objaśnia Zofja 
Lawęska; 16.25 Podstawy programowe nowej 
szkoły — odczyt dla nauczycieli wygłosi dr J. 
Balicki; 16.40 „Pogaństwo w dobie dzisiejszej1*' 
— odczyt wygłosi T. Kutz; 17.00 Koncert sym 
foniczny; 17.55 Program na środę; 18.00 Reci­
tal pieśni w wykonaniu Janiny Kelles - Krauze 
(sopran). Przy fortepianie Mamert Nakielski; 
18.30 Rozmaitości; 18.40 Instytucje do spraw 
mniejszości narodowych — odczyt litewski: 
18.00 Codzienny odcinek powieściowy; 19.05 
Początki drukarstwa polskiego — odczyt wy­
głosi dyrektor Bibljoteki Uniwersyteckiej w 
Wilnie Adam Łysakowski; 19.20 Prasowy dzień 
nik radjowy; 19.30 Transmisja z teatru Wiel­
kiego w Warszawie „Quo vadis“ — opera 
Neugesa według H. Sienkiewicza; 21.00 Fel je-, 
ton muzyczny; 23.00 Dalszy ciąg opery; 24.00 
Wiadomości sportowe; Dodatek do prasowego 
dziennika radjowego; Komunikat meteorologi­
czny, Dalszy ciąg opery.

MAGISTRAT M. WILNA OGŁASZA
PRZETARGI: DQ WYNAJĘCIA

1) na cłostawę kamienia z terminem skła- M I E S Z K A N I E  
dania ofert do dnia 20 maja r.b. słoneczne 5 — 6 - po-

2) na roboty pomocnicze przy robotach kojowe ze wszelkiemi 
chodnikowych z terminem składania ofert do wygodami. — Zostanie 
dnia 20 maja r.b. gruntownie odremon -

3) na roboty pomocnicze przy robotach towane. Tartaki 19 róg 
brukarskich z terminem składania ofert do dnia Ciasnej tel. 3-52.
20-V r.b. __________ __________

Szczegółowe ogłoszenia znajdują się na ta- —    —
blicy ogłoszeń Magistratu.
Do akt Nr. 716. 1932

DOKTOR

Blumowicz
choroby weneryczne — «T. 
skórne i moczopłciowe. I

MIESZKANIA
społeczne 3 i 5 - po­
kojowe ze wszelkiemi 
nowoczesnerni wygo - 
darni wskutek przenie­
sienia służbowego — 

DO WYNAJĘCIA 
Oglądać od 2 — 5 p.p. 
Zakretowa 7 m. 6.

P i a n in a  
B E T T  I N GJ 

K. I A. FIBIGER
P O K Ó J

umeblowany w miesz-

w .  fi s r - s W :  I S O

DO WYNAJĘCIA 
L E T N I S K O

7 2 pokoi i kuchni — 
nad jeziorem, obok du­
ży las sosnowy. Przy­
stanek Szklary (kołc 
Ruaziszek) — Wiado­
mość Rossa Swręciań- 
ska nr 10.

Letnisko
w majątku, 6 klas. 
Wilna. 1, 2 lab 3 pc- 
koje, i kuchnią. 
weranda. Obok rzek* 
hs  sosnowy. Miejsco­
wość malowtdcifi. ” Ko* 
mtmikacja aatobtasow* 
(co godzinę) lab kolej* 
Możs być x całodzleu- 
neas uirzymanJeas, 
O hrty składać do Ad­
ministracji „Słowa*, 
pod A. K,

W.Z.P. 23 nym. Kalwai^jska 21 - 
15.

Ofiary
W rocznicę śmierci ś.p. Restytuta Sumoro- 

ka, Prezesa Sądu Apelacyjnego na żłobek ini. 
Maryi składa Stanisław Phszczyński zł. 20.

W. P. na remont Bazyliki zł. 5.

K u p n o
I SPRZE0AŹ

tŁAśJkAAŁJULkAAiJUkAiUM.
Letniska

PŁIICI, BROHU
oraz wsżelkię inne maszyny i narzędzia roi 

nicze sezonu wiosennrgo 
p o l e c a

ZyfBMRt Nagrcdzki
W ilno, l l -a

raty i wynajęcie. —
Kijowska 4, H. Abebw

Letele
DO WYNAJĘCIA L E T N I S K A  

— — -----------------  — 2 MIESZKANIA umebl. w maj. w pobl.
W Ó Z E K  5 - pokojowe ze wszel jaszun. Prod. Rzeka. —

D Z I E C I N N Y  Kiemi wygodami. Zwie- Las. Komun. kol. albo
używany kupię. Mickie- rzyniec Witoldowa 5— autobus, Inf. Święciań-
wicza 62 m. 6. dom Zygmunta Rusz- ska 25 (3—6).

— ---------— czyca.

W

NOWOOTWORZONY 
POLSKI SKLEP GALANTERYJNY

„ Ź R Ó D Ł O
WILNO, WIELKA 15.

T A N I O  POLECA 
bieliznę, krawaty, pończochy oraz wszelkie nowości sezonowe.

— Obchód 3-go Maja. Tegoroczne święto 
3-go maja wypadło szczególnie uroczyście. 2-go 
maja wieczorem odbył się po rzęsiście ilumino­
wanych ulicacn capstrzyk przy dźwiękach kil­
ku miejscowych orkiestr. 3-go maja o godz. 10 
odprawił ks. Duda-Uziewierz, miejscowy, pro­
boszcz uroczyste nabożeństwo w kościele para- 
fjalnym, w którem wzięły udział tłumy wier­
nych z przedstawicielami władz cywilnych i 
wojskowych. Po nabożeństwie wygłosił na ryn 
ku aktualne przemówienie do zebranych oddzia 
łów K.O.P., P.P., P.W. i wielkiej ilości słu­
chaczy p. dyrektor gimnazjum Smoter, poczerń 
p. starosta Antoni Kulwieć dokonał udekorowa­
nia Krzyżami Zasługi. Odbyta pod pomnikiem 
Marszałka Piłsudskiego defilada wypadła w r. 
b. imponująco. Wspaniała postawa oddziałów 
pieszych i konnych 8 Baonu K.O.P., Baonu 
Strzelców, długie umundurowane kompanje 
Związku Rezerwistów z bronią, K.G.W. z cy­
klistami, liczne zastępy harcerek i harcerzy, 
w tern po raz pierwszy harcerze wodni w mun­
durkach marynarskich budziły entuzjazm u wi­
dzów. Wesele krakowskie i białoruski orszak 
ślubny zamykały ten przegląd organizacyjnych 
zdolności miejscowego społeczeństwa. Wieczo­
rem odbyła sie w „Ognisku" zabawa towarzy­
ska K.P.W.

OGŁOSZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie re­

wiru IV-go zamieszkały w Wilnie przy ul. Ba- 
zyljańskiej Nr. 4 na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 9 maja 1933 r. od gadziny 
10 rano w Wilnie przy ul. Kwiatowej Nr. 5 od­
będzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Firmy „D. H. „Bracia 
Cholem", składających się z szyn wąskotoro­
wych i drutu kolczastego, oszacowanych na 
sumę zl. 495..
Wilno, dnia 24 IV 1933 r.

Komornik A. Maciejowski

Hiesz&unie
5 - pokojowe z wygodami w dobrym punk­

cie tanio do wynajęcia.
Warunki: Zygmuntowska 6 — 1, Zarząd 
Inter. Hr. J. Tyszkiewicza, godz. 9—3.

Jeśli chcecie by akmnulistcry Wąsie dobrze d n ah ły , masicie 
zastosować do nich nowy elektrolit „Norm alit", który konser­
wuje płyty ołowiane, przedłuża okres ich życia, chroni przed 
zasiarczeniem i odsiarcza ich, przyczem akumulatory starterowe 
wprawia w ruch bez ładowania z sieci. .N erm alit* powiększa 
pojemność i skraca opór wewnętrzoy akcmulatcrów, umożliwia 
ich ładowanie podwójną silą prądu bez uszkodzenia płyt, rege* 
neruje (odnawia) osłabione płyty i rozładowuje akumulatory 
prawie tylko mechanicunie t. j. podczas pracy. Prawo ładowa­
nia, odsiarczania i regeneracji naszym płynem na Wilno posiada

firma
„ELEKTRO FON" ui. W. Pohulanka 2, tel. 14.20

W MAJ. DZIEG1EME-
WO położonym o 5 mi 
nur pieszo od przysr. 
kpi. Kamionka na szla­
ku Wilno — Mołodccz- 
no oddaje się letnisko 
kilkupokojowe. — Las 
cerowy i kąpiel. Pro- 
dukta na miejscu. Infor­
macje szczegółowe w 
maj. Dziegieniewo Juh 
Wilno W. Pohulanka 
.nr 20 m. 6.

P o szu k u j*
pracy

JAKĄKOLWIEK *
pracę przyjmie młoda 
osoba przy bezdziet - 
nem małżeństwie lub u 
starszego samotnego — 
pana, — Zaofiarowanie 
pracy w Adm. .Włowa*' 
pod R. B.

Wytwórnia
elektrolitu J o r m a l i f w Police
%A#|| l l f j j ,  biuro ul. Wilertźksi 31 —  5 T«f. 13-83. 
W I L M V i  wytwórnia ul, Ad. Mickiewicza 37 m. 30.

INTELIGENTNA 
P A N N A

żznająca języki: angiel­
ski, francuski i niemie­
cki wyjedzie na kondy­
cję w charakterze nau­
czycielki- względnie wy 
chowawczyni. — Skłe-" 
rowania do admini.sf.ra- 
cj. „Słowa*1 pod ..Nau- 
czvcielka".

O S O B A
posiadająca chlubne - -  
świadectwa i rekom en 
dacje poszukuje posady 
wychowawczyni do 
dzieci, lub gospodar­
stwa domowego. Ć -o
barska nr 5 m. 7.

Lecznica ŁltswsK. Itow. Pfun. Siitanej
Wilno, ul. W ileńska 28, tel. 846 

Lekarze specjaliści przyjmują od 10—2 
GABINET RENTGEN ELEKTROLECZNICZY 

(kwarc. Solux, Djatermijn) 
czynny cd 11 — 6 popołudnia 

Opłata za utrzymanie i wszelkie zabiegi 
lekarskie K rentgen, została obniżona.

Ź Ą D A 1 C I E
we wszystkich epteksch 

składach aptecznych znane 
iredke od eddsków

Prow. A. PAKA.
, Najlepszy żrodek przeciw

zatwardzeniu

Chambard
Żądać orygin. Francuski.

Wileńskie Koncesjonowane

Kursy Samochodowe 
i motocyklowe

Zapisy i informacje zauł. Bernardyński 8 w godz. 
10 — 13 i 16 — 20

Z A G U B I O N Ą  
leg tymację U.S.B. wy­
daną na imię Bohdana 
Koziełł Poklewsklcgo— 
unlewatnia się.

Z G U B I O N Y
numer rowerowy 14 na 
rok 1932, — wydany 
przez Magistrat m. Wił 
na unieważnia sfe

WANDA N. DOBACZEWSKA. 15)

Zw ycięstw o Józefa Żołędzia
Aż przystanęli pod wysoką olszyną, 

z dzwońcem na samym wierzchołku. Ka­
zia była tak blisko, rozgrzana szczęściem 
i słońcem, tak bardzo podobna do wios 
ny. Józek ani wiedział, kiedy objął jej 
wątłe ramiona, przygarnął i pocałował 
w same usta. Przypadła mu do piersi, 
trzepocąc się jak schwytany ptak, i za­
raz wywinęła się z ramion, odsunęła o 
parę kroków, bledziutka, ciężko oddycha 
jąca, niby po trudnym skoku.

Józek Żołądź spojrzał na promienny 
wyraz jej twarzyczki i nagle, Bóg jeden 
wie dlaczego, stanęła mu w myślach Zo­
nia Wołłowiczówna.

Zapewne przyjechała, nie zastała go, 
i myśli teraz o nim... Może gniewa się, 
może jest tylko smutna?

Spochmurniał i odsunął się od Kazi. 
Przesunął ręką po czole i powiedział 
prawie szorstko:

—  Wracamy. Już muszę jechać.
Zdumiona zupełnie niespodziewaną

&&&tsm m m
W ydawca: Stanisław Mackiewicz

oschłością Jóźkowego głosu, Kazia poczu 
ła mroźny chłód w sercu. Czyżby komen 
dant, cudny i niedosiężny, zniżył się do 
niej tylko poto, by zaraz odskoczyć w 
górę, bardzo wysoko, jak czerwony ba­
lonik, co się wymyka spragnionym rę - 
kom dziecka... Tak przecie nie może być 
i ona na to nie pozwoli! Podniosła na 
niego wylękłe oczy:

—  Pan się o coś pogniewał? Ja do­
prawdy nie wiem, o co? Ja nie chciałam..

—  Nie pogniewałem się, panno Ka­
ziu, o cóżby? To raczej pani mogłaby 
się obrazić, i ja bardzo przepraszam Pro 
szę się rozchmurzyć, cóż stało się tak złe 
go? To słońce winno i wiosna.

Kazia śpuściła głowę. Te nieoczekiwa 
ne przeprosiny były właśnie najcięższą 
obrazą. Za cóż on przepraszał? Przecie 
pocałunek, złożony na ustach porządnej 
panienki był wyznaniem miłości i zobo 
wiązaniem na przyszłość. Tak zawsze 
twierdziła babcia, która zna świat i wie

wszystko najlepiej. A jeśli istnieli gdzieś 
ludzie, traktujący miłosne wyznanie z ka 
rygodną lekkomyślnością, komendant Żo 
łądź w żadnym razie nie mógł do nich 
należeć. Nie poprosił jej wprawdzie o rę 
kę, nie wymówił sakramentalnych słów, 
ale widocznie rozumiało się to samo 
przez się. Trudno, żeby bohater - legjo- 
nista postępował, jak inni, zwyczajni 
śmiertelnicy. Więc dlaczego, dlaczego 
przepraszał? Coś tu jednak było nie w 
porządku.

Szła cicha i strwożona. Oto nie zdą 
żyła swojego szczęścia nazwać po imie­
niu, a już musiała lękać się o nie. Popa­
trywała z boku, z pod spuszczonych dłu 
gich rzęs, na swego towarzysza. Szedł 
obok niej, ale jakby nieobecny, już wbi­
ty wszystkiemi myślami w  cel swojej po­
dróży. Myśl przeskoczyła mu już dawno 
z Zoni na jej ojca, potem na starostę i 
na Zahorany. Teraz nie pamiętał prawie, 
kto przy nim drepce, wyciągając mozol­
nie ciężkie, niezgrabne półbuciki z roz­
miękłej gliny. Bezwiednie przyśpieszał 
kroku, aż Kazia zmęczyła się bardzo i 
westchnęła sobie żałośnie.

Józek dosłyszał westchnienie. Przy­

stanął wyrozumiale, nawet wyciągnął rę 
kę i pomógł przebyć rów, napełniony po 
brzegi czarną, z^imną iwodą. ,

—  Zadyszaliśmy się? Moje biedac­
two! Jestem niedobry, ale trzeba mi to 
dzisiaj wybaczyć. Mam wielki kłopot w 
głowie.

—  „Moje biedactwo11 —  w mgnieniu 
oka pogodziło Kazię z losem i światem. 
Zarumieniła się z uciechy i skruchy. Jak 
brzydko było z jej strony wyszukiwać u- 
rojone lęki i zgryzoty, kiedy „On" miał 
tyle prawdziwych trosk. Zacisnęła moc­
no czerwone, zgrabiałe od wiosennego 
chłodu paluszki dokoła jego ręki.

—  Takbym chciała dopomóc panu w 
tym kłopocie!

Józek roześmiał się:
—  To byłoby trochę trudno! Cho­

ciaż —  nie! Może pani! Oczywista, że 
pani może! Proszę mi dać pogodny u- 
śmiech na drogę, tę parę kwiatków, co 
pani ma przy płaszczu... o, tak, dzięku­
ję. I proszę myśleć o mnie dziś wieczo­
rem, ale mocno z głębi serduszka,,, O- 
biecuje mi to pani?... dobrze?

—  Dobrze.
—  Dziękuję raz jeszcze.

Zawahał się, jakby myślał, czy poca­
łować ją w rękę, ale nie pocałował, tyl­
ko uścisnął długo i pieszczotliwie. Po­
tem, już z nogą na stopniu bryczki, zapy 
ta:

—  Często bywa pani w mieście? Mu 
simy jak najprędzej zobaczyć się znowu.

Kazia poczuła, jak skrzydła w yrasta­
ją jej u ramion. Pożegnanie straciło 
wszelką dotkliwość, a stało się pierw - 
szem ogniwem złotego łańcucha,, sięga­
jącego w radosną przyszłość. Józek z a ­

salutował, krótkim, sprężystym ruchem i 
opadł na siedzenie bryczki. Znudzone 
długiem staniem konie poderwały się z 
miejsca, że tylko błoto zaklaskało, za- 
chlupotało pod kopytami.

Teraz Żołądź kazał jechać ostro, by 
zdążyć na drugą do Zahoran, wliczając 
w to popas i obiad w miasteczku P oszli 
mień. Nie miał wyobrażenia ile czasu zej 
dzie mu na miejscu, wolał uniknąć pow­
rotu późnym wieczorem. Tymczasem u- 
kładał sgbie w głowie plan postępowania 
na wszelkie ewentualności, a jednocześ­
nie jakąś boczną drogą myśli, raz w raz 
powracał do Kazi. Jaka ona miła... jak 
miło będzie zobaczyć ją jeszcze kilka.

może kilkanaście razy... ucałować,., przy 
tulić mocno, taką drżącą, zalęknioną, cie 
płą od słońca i młodej czerwonej krwL. 
Chyba nie weźmie tego flirtu zbyt na se- 
rjo? Nie powinna... Chociaż., na wszelki 
wypadek, trzeba liczyć się z każdem $?© 
wem..- nie dać związać się, choćby cie­
niem przyrzeczenia

Słońce dogrzewało \ rozmarzał©- 
Bryczka wydostała się na równiejszą dr© 
gę, przestała trząść i podrzucać...

Józek Żołądź wstał wcześnie tego r* 
na —  Powoli myśli poczęły mu zacho­
dzić jedna na drugą-- m ącić się... rozle­
wać i kłębić nieuchwytnym błękitna­
wym dymem.

Kazia długo stała przy płocie i rtńę- 
ła w palcach prę* wikliny, oklejony żót- 
temi kotkami.

Doprawdy nie wiedziała, czy ma cie­
szyć się, czy lękać. T r z e b a  będzie jak naj 
prędzej pojechać do miasta... zobaczyć 
„Jego", upewnić się w swojem szczęś­
ciu. Tylko... furmanka.- Trzeba prosić 
Michasia Kunickiego!,, On zawsze taka 
chętny na usługi--- z pewnością nie od­
mówi!..

D. C. K
m m
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